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Tygodnik poświęcony sprawom Indie katolickiego.
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tokó w , ul. św. Filipa L. 17.
Ogłoszenia za jeden wiersz 
petitowy 30 m., w tekście 40 m.

W kilku uwagach chcemy poruszyć 
sprawę drażliwą może dla fanatyczne­
go narodowca, ale jasną i zrozumiałą 
dla Polaka katolika. Sprawa ta dotyczy 
stosunku Stolicy Apostolskiej do nasze­
go Państwa.

Mianowicie w  16 nrze „Piasta* 
z dn. 17 kwietnia br. pisze redakcja 
tegoż pisma, które uważane jest w Ma- 
łopolsce za urzędowy organ stronnictwa 
P. S. L., następ, słowa.

„Musimy tu poruszyć sprawę niesłycha­
nie przykrą. Są dow ody na to, że zdecydo­
wanym  a silnym  wrogiem Polski w  sprawie 
górnośląski'i jest Watykan. Dyplomacja Wa­
tykańska idzie c całą stanowczością za odda­
niem  całego Siąska Niemcom. Jest to rzecz 
arc/kom hzna, że- Watykan dybie w  ten 
sposób na szkodę katolickiej Polski, aby się 
przyehlebić protestanckim Niemcom*.

Musimy poruszyć i drugą sprawę, w  któ­
rej Waiykau jest zdecydowanym  wrogiem  
Polski N iedaw no temu Ojciec św. w ystoso­
w ał do lw ow skiego metropt lity Szeptyckiego 
Ust w  k'orym  zawiadamia go o ofiarowaniu 
m iliona tirów na założenie seminarjum gr ** 
cko-katoiickiego na Chełmczezyżnie i przy 
tjj sposobności wyraża papieskie współczucie  
Ckraińcona, g n ę b i o n y m  p r z e ' .  P o l a -  
1 < w,*,., „Watykan podjudza Rusinów w seho-

dnio-galicjdsliich przeciw Polakom, a co wię-i 
cej, uznaje Chełmszczyznę za własność ukra-1 
ińską".

Zapowiada następnie „P iast" , żeb y  
się ludzie nie dziwili. ±  piaslowey pro-, 
wadzą i prowadzić siędę wrogą politykę- 
względem WaLykanu. — Na oskarżenie 
powyższe nie podaje „Piast" żadnego 
zgoła dowodu. Ais hądfoeb^ź cs o tyoh 
zarzutach sędz.ć? Oto
ile iłów w freń fCiUffjSseli, tyle 
kłamstwa, iSe isSań, tsfle 
o r d y n a n t a « s I s ^ c i r i  o i m e r s t w ,
z których przebija się zjadliwa nienawiść 
prowoderów stronnictw a ludowców 
względem Stolicy Apostolskiej.

Wszak wiadom o dobrze naszym 
Czytelnikom, bośmy tę sprawę opisywali 
w  50 nrze „Ludu Katobckiego"'z. rokirr 
że przeciwko tendencyjnem u rozporzą­
dzeniu kard. Berlrama, biskupa wrocła­
wskiego, wnieśli biskupi polscy protest 
do Rzymu. Protest został natyermuasf
uwzględniany.. . . . . . . .
Stoika A w i  >iska oc sLrtJa 
w « « a z e  d u c h o w n a  -.»& O ó r f l y s i *  

S ts iK h  karet; B artr-in  >wl» f
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a zleciła ją um yślnemu delegatowi, 
ks. prałatow i Ogno (Onio). Ks. Onio, 
objąwszy władzę kościelną nad całym 
terenem plesbiscylowym, w myśl ogól­
nych przepisów praw a kanonicznego za­
bronił wszystkim księżom, a więc nie 
tylko polskim, lecz także",! niemieckim, 
publicznej agUacji w kuśoi.dć lub innych 
budynkach kościelnych. Pozwolił im 
zaś wypowiadać swe zdanie prywatnie, 
ro każdemu księdzu, jako obywatelowi 
uczynić wolno. Oświadczył następnie 
ks. Onio, że przysięga złożona państwu 
niemieckiemu nie obowiązuje na BO. S ąsko, 
bo chodzi o w ybór państwowości przez 
plebiscyt.

Kiedy zaś kilku księży niemieckich 
nie zastosowało s;ę do rozporządzenia 
Delegata papieskiego,
Ks. Ciało na mocy władzy papieskiej zasu- 

speadowal tych księży niemiuckich. 
1 ggtoiiftfc Cic Watykan okazał się zdecy­

dowanym wrogiem Polski4'?
Gdzie tu „Stolica Apostolska chce po­
gwałcić wolę ludności katolickiej na 
Śląsku, jak przewrotnie kłam ią redakto­
rzy „Piasta"?

Możeby piastowcy chcieli, żeby 
Ojciec św. jeździł samochodem po Gór­
nym Śląsku, stawał na czele walczących 
polskich bojówek i bił się z Niemcam5 
Ojciec św. jednak nie jest agitatorem  
wiecowym, ale naczelnym Wcuzem ca­
łego świata katolickiego w sporach 
granicznych nie może ani za jedną, ani 
za drugą stroną agitować.

Redaktor „Piasta" zestawia zjadli- i 
wie protestanckie Niemcy, z katolicką 
Polską (dziwne, że mu się przypoinnia- j 
to, iż Polska jest katolicką), I powiada, 
że „Watykan dybie na szke tę katoii- j 
ckiej Polski, a chce się przycklebić | 
protestanckim Niemc;oin.“ Ale pom iną­
wszy samo oszczerstwo, które się w tern 
zdaniu mieści, zapom ina pan redaktor 
piastowski, — albo może nic wic o tem, 
że w tych protestanckich Niemczech 
iest 20 milionów katolików, a więc o wie­
le wiecei niż w Tolsce.

A c Niemcy katolicy wiedzą o tern 
dobrze, zarówno jak i polscy, że
S to S ic a  i e s,«

c § s
rozstrr/saitt'a ss&raw *3% sto r&- 

N s y ń y ę f n
a nie di  wystawania wyroków w kwestyi 
terytorialnej orzynateżnoścL

, Przechylanie się Stolicy A post. na 
ię lub na tam tą stronę mogłoby uczu­
cie jednych albo drugich katolików 
boleśnie dotknąć. I dlatego żaden kato­
lik nie dziwi się, że Ojciec Św. zajął 
w  sprawie górnośląskiej podobnie jak 
wogóle w  sporach czysto ziemskich — 
ponad państwowe stanowisko, 
i A iedy już o tein mowa, dobrze 
będzie jeszcze raz to zaznaczyć, że tylko 
w  sprawach w iary  i obyczajów jest 
W atykan nieom ylny, no tu matboapaśi®- 
dnls natchnienie Dueka św.

Ale w sprawach politycznych może 
się Watykan mylić, bo w  tych spra­
wach
R 3 2 a „ S t ć l f d ! » I < e R l @ “  f  r f J
amibasraderów. dc:e~

grsyj, sprawozdań, i f. d.
I jakie jest to „n a t c h n i e n i e t y  taka 

jest i oijenlacja Stolicy' Apostolskiej 
w świeckich sprawach.

Wiedzą o tem dobrze inne państwa, 
w ied/ą Niemcy, Francja, Ameryka — 
a nawet Czechy Ukraina, i dlatego 
wysyłają do Rzvmu jak najlepszych 
posłow, starają się dla Stolicy Ap. o jak 
najlepsze informacje, oczywiście na swo 
ją  korzyść.
M le  w ic . » tera. ty f fc o  
n t®  tu ic  o  l e w  t u & l& w c o w r  

r z o t i  p i a s t o w s k i ,
k tóry ponosi odpowiedzialność przed 
historją za to, iż jakby na pogardę dia 
Stolicy ,św., m ianował przy Niej posła 
nic pierwsze], ale drugiej klasy a już 
prawi 3 że nic nie uczynił, aby Stolicę Apost. 
dokładnie o stanie rzeczy polskich po­
informować. A jeśli w Paryżu nieda-
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wiio sądzili, te  W arszawa leży w  Rosji 
pod Petersburgiem, aż dopiero przeko­
nano ich. że lak nie jest, t̂ > skąd w Rzy­
mie mogą mieć dokładne o polskich 
stosunkach wiadomości, jeśli rząd pol­
ski o lo się wcale nie siara?

Wie o tem  także.dobrze piastowski 
„dyplom ata", ża m epokonalna prawie 
agiiacja rządu niemieckiego, Ź8 600 letnia 
niewola, ża nie przemyślana i nieopra- 
cowana piastowska reform a rolna, Ż3 
nfeszczęsne dobranie niektórych polskich 
agitatorów, którzy na Górn. Nląsku za­
miast polskości, zepsucie m oralne sze 
rzvli, że to przyczyny, dla których 
Górny Śląsk nie opowiedział się cały 
ea Polską. Ale cóż lo szkodzi fanaty­
cznemu wrogowi Stolicy Apost. rzucić 
oszczerstwo, że W atykan jest wrogiem  
Polski w  sprawie Górnośląskiej. W net 
zapewne będziemy czytać w7 „Piaście", 
że gdyby nie Ojciec, św., loby cały 
Górny Śląsk był nasz. — A z  tego 
twierdzenia niż tylko jeden krok do 
tego, do czego piastowcy dążą całą silą 
parv
m w i q c  w  W a t y k a n e m ,
m  W i t o s a  o S & i s r z K s y  s t ó l a

Że do tego „polityk" z korytka 
p ;astowskiegó dąż}7, widać to z drugie- 
gozarzn lu, który jest]eszcze potworrdrjjszejTi 
oszczerstwem na Stolicę św., niż pierwsze.

Nie wdajem y s;ę w l.zw . „m eritum “ 
czyli jakość : słuszność całej akcji me- 
trop. Szeptyckiego. Chodź- tylko o list 
który Ojciec św. jeszcze zeszłego roku 
napisał do Rusinów obrzędu grecko- . 
katolickiego, bo o tym  „Piast" wspo­
mina.

Rzecz to jest zupełnie jisna, że 
ojciec, który ma syna jednego przy 
wojsku, drugiego w  szkołach, a trze­
ciego n p. w  \meryce, ma obowiązek 
pisać listy i dc jednego i do drugiego 
i do trzeciego. Synowie zaś maję prawo 
od swego ojca spodziewać się listu, 
a  w nun rady i pociechy. Nic więc 
w  tem dziwnego, że Ojciec ‘św. pisze

lisly Swoje nie tylko ao Włochów, 
Francuzów, Polaków, ale i do Rusinów, 
katolików, boć to Jego obowiązek, jako 
Ojca wszystkich katolików7. I rzeczy­
wiście list talu  do Rusinów Ojciec św. 
zeszłego roku wysłał, 
ale w liście tym niems ani sioLva c Pola­
kach, jak kłamliwie i oszczerczo lyner- 
dzi „Piast" a tem bardziej niania podjudzs- 
( kia Rusinów na PeśaKćw.

Niema tam ani razu stewa „CEisłn- 
szczyzna". W całym liście m cm a ani 
słowa o sporach miedzy Polakami a R u­
sinami, które -jak  to 'udow odniliśm y 
w  14 num erze „Ludu kal.“ z ą  lewiet 
br. — właśnie p. as łowcy wszczynają 
i podjudzają Rusinów na Polaków. Crdy 
list papieski utrzymany jest w  tonie 
pasterskiego współczucia dla Rusinów, 
którzy bądź - co - bądź siódmy rok znaj­
dują się w ciągłej wojnie Ileż razy w ła­
śnie przezy Ukrainę i wsch. Malopolskę 
przetoczyła się siraszna pożoga wojenna. 
Ileż razy tam  właśnie spalono nauow o 
z mozołem odbudowane domostwa, lak, 
że ludzie strat iii wogóle chęć* do budo­
wania i mieszkają po norach, jak zwie­
rzęta. Coż więc dziwnego, że Ojciec św. 
w yraża im współczucie.

To jednak drażni piasto w eów, którzy 
współczucie mają jedynie dla swrojego 
brzucha. 1 dlatego nuże z caią grom adą 
m enawistnych kłam stw^na Stolicę św.! 
Gdyby Ojciec św. napisał do Rusinów, 
żeby wszyscy głosowali za piaslowcami 
do Sejmu, io możeby lo przypadło do 
smaku Korylkowskim  karjerowieżom , 
ale że O,ciec św. okazuje się w łaśnie 
Ojcem d a  w szystkich tego znieść nte 
mogą. —

1 jeszcze jedno oszczerstwo, aż naz­
byt podjudzające. Oto Ojciec św., zatro­
skany wzrok swój kierując na wschód, 
gckiB Sfjtki mifjoirów dusz łafcrcg prawdy 
Chrystusowej, czyni wszelkie zabiegi, aby 
nieść ratunek ofiarom, jęczącym pod 
brzem ieniem  schizmy i czerwonego ly- 
raństwa. Cła sprawy <ak wielkiej trzeba 
misjonaizy. 1 dlatego ofiarował papież
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1 m iljon lirów na odnowtonie grecko­
katolickiego sem inarjim i duchownego
eE© nie na Ch^msgcbftEnie«

W  ilŹSfmS®,
przy placu della Madonna (lei Monti. 
Sem inarjum  10 było założone jeszcze 
w  ri  1897, a teraz powoła! je Ojciec 
św. na nowo dój życia.

Piastowski „polityk", który słyszał 
że gdzieś dzwonią, z asiczfcir-
ŁiWJifi, fcsz żadr?sj p ó ts ła w y  i slowsdu, 
rzusa sia na Stolicę ś$f,, że chce zbudo­
wać ssmtoarjum na Cłtelsnszczyźnjs,

A stąd znów tylko krok do oszczer­
stwa, ktćre v/yl?griąś ses mcglo lyiko 
w gtow e ludowcowego warchoła, że „Ojciec 
św. uznaje Chełmszczyznę za własność 
ukraińską"

Oto macie, kochani czytelnicy pró­
bkę, w iakisposób walczy stronnictw o 
piastowsko -ludow cowa ze Stolicą św. 
i w ogóie z Kościołem kalołickbn.

file dość, że na posłuchaniach urzę­
dowych przypiiijję przsdslav, i ctsls Ojns św. 
w Warszawie na szarym końcu razeid z ra­
binami i luterskim i pastoram i, 
nis daśe, że z m ównicy sejmowej w o­
łają „precz z W atykanem ”’, a na wiecach 
„precz z Talianein,"
•„■9 dość. że gwałcą praw o kanoniczne 
ify sprawach patronatu i reform y rolnej, 
ale dość im , źe przez usta różnych Krę­
żlów, Kierników, D ąbskH i na komendę 
rożnych Witosów i wiłosików wprowa- 
i&ajg żydćw na r.auczycisli dzieci kotolick:oh, 
’*• religię naszą św iętą zmieniają na 
jakieś tam „wyznanie".

RfrS-s d o ś ć  ł m  e e g o -
Jeszcze kłam stwem  i oszczerstwem w o­
jują z praw dą i tumanię biedny lud pol­
ski, że on to niby muszą walczyć 
z W atykanem, bo W atykan według 
nich walczy z Polską.
Tym ptu! foeii ossyfym z osz- 
izeratwa I Kłamstwa chcą za­
kryć swolą maiosldika chął 
oberwania kat JLkieJ P )I;kI 

4 d  R z y m u .

Kto jedąąk tokfej broni zaczyna jaż 
używać, sam daje sobie świadectwo, 
że dni Jego wśrćd k a to l^ d ep  ludu pol­
skiego ję już poiisziłng.

Franciszek Mirek.

M in|t8rj'Bin W. i 0 .  szarzy w fcato- 
Sictlsj Polsce ialerstw o.

•
J e s t  rzeczą pew ną, że  cło P olsk i sprow adzono

7. A m eryki (przez kogo —  trzebaby  sŚ | W arsza­
wy’' zapy tać) -nowych proroków , którzy uwijał.--.c 
f.)Q m iędzy lim em  wiejskim,; naw ołu ją  do odstę­
pstw a  od kato lick ie j wiary’.

A le nie to  dziwno, że odszczepiońey takich 
por.ylają, bo od wieków’ p racu ją  nad  tęin, by  Ko­
ściół rzym sko-kato lick i zniszczyć. —  Dziw niejszo 
jest. to, że czynniki rządzący w  Polsce, tak ich  
ludzi popierają. P ak tem  jest, że polskie m in1, ter- 
atwlo w yznań  i ośw iecenia publicznego w ystało  
do rad  szkolnych okólnik,, aby  jak ieś m ające się 
uw ijać  po ziem iach pSsku-h am erykańsk i indy ­
w idua ze sek ty  m etodystów  ]*of o sra ły  i u ła tw ia ły  
im pracę, ( lie śk ry p t M inisterstw a w ydany  by ł 
dnia 2i> g rudn ia  1920 r. Nr. 2159/8. B yła  B ada 
szkolna k ra jh w a poleciła nauczycielom  wspom a­
gać hexeiyków  w p racy  nad  szerzeniom luf.ęrstwa 
v/ Polsće okólnikiem  z dnia 80 styczn ia  192:1 r. — 
dop. red.). T yle  b raków  pod w zględem  szkol­
n ictw a i .oświaty, a m in isterstw o w y /n a ń  i ośw ia­
ty  m a czas prz^cTęwszystkieiri m yśleć o szczepie­
n iu  herezji na ziem iach naszych  ! Czy do tego  
je s t pow ołane ?

Nie zaprzeczycie tem u panow ie, bo jużeśma- 
tu  takiego jecltfego ,.nńąh>nar7git‘ w idzieli. B yt 
w nowiocie m yślenickim , we wsi krzeezonow m . 
J a k o  m ający  Ydoezęć ze samocro M inisterstw a W . 
i ośw.. op iew ającą n a  nazw isko Zębaczew okiego;:’ 
czy Zoharze w skiego, p rofesora  g im nazjalnego zo 
Skierniew ic w K ongresów ce, dom agał się dla sie­
bie w szelakich w ygód. N. p. w ójta  w  K rzcczo- 
nowio chciał z łóżka  w ypędzić, bo on p a n .n tn f , 
m yjący pieczęć rn in isterja lną n a  łóżku , a nie n a  
ziemi spać pow itnen. A ' poco p tzyszodh to się 
zaraz pokazało , bo do zebranych  chłonow  k.vzc- 
czonow skieh w szystk ie  swojo w iadom ości o ,,k o ­
ściele narodow ym " w y k o s ił.

N a d iu g i dzień przyszedł do L ubnia  ,,nawra- 
cać“ i znów do w ójta , bo on piwecież m a pie­
częć m in isterja lcą . Że to  b y ła  niedziela (3 u. m.) 
w iec chłopi byli licznie zebrani u  w ó jta , tom - 
bardziej, że przed t/ern ł>yh> zebraniu  cliło rai w 
tychże w  sali stow arzyszenia  młodzi 3Ży ka to licy

JŚgi& •urz{tó®o.io pogadanką o st*»o.uctn»cł#
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v/ Sejm ie, o tem, ja k  poszczególne stronn ic tw a 
tra k tu ją  rei igłę k a to lick ą  i o potrzebie stronnic 
tw a  kato lkko-ludow ego . N astępn ie  poszli ucze­
stnicy zebiw jfy do  w ójm . Tam  jużrkigo pa­
lni profesora,, trzy m ająceg o 1* mowę.

N ajpierw  zaczai' chw alić i g  aa* te
...piast'1, a polem  w lazł w  K oto. -  llo zp stiw h i o 
w ierze k a to lick ie j, jako , że  K ia  je s t pogas$U |£  
bo tak , ja k  poganie (!) wilję js im  n a  Boże 
flEtnjfc, sH no pizzy wilji k ładziem y na  s tó ł. śpie­
w am y kolauily , odm aw iam y różaniec. itp . V ' '.<'1 
różnej. g łupstw a. wreszcie i pnceciw 
d-ogmrstom w ia ry  gadać  zaczął, tak , żc naw et 
rk lop i z nim  w. dyspufcę S’®  nie. 'w daw ali: ty lk o  
uciekali do domów. Został,oj ty lko  k ic iu  jśrń.:'*!- 
szych, m iędzy n im i m iody gespod-.rz Józe? K-l- 
m srz , były żohńerz, w yfcąrany w niewoli tum u u-- 
sk iej. Ten s ię  dopiero rozum me wziął do puna 
,.p refesora“ , aż m ędrek j5r*ym>?kP D op lero i inni 
pow stali: ..jeśliś pan  profesor, tcyi, powinien, li­
czyć, a nie w lóczy ć sic po w siach, dziś za G am o 
rlilcba  nie wolno jeść11. .,^Ty imuZmy ciężko »>ra- 
eow&ć, a  pan się włóczjs$fc“. P o  nauczan ia  reb g n  I 
m am y swoich k sięży11, idź p au  żyda  nauczaj tego , I

nie v. n.aw iaj pan  w nas sw ojej g łu p o ty 11 iup. —  
W reszcie i w ójt zapow iedział mu, że go nocow ać 
nie  będzie, 110 i • „pan  profesor'* m usiał się w g­
nieść, a  szczęście jcom ze, że się nim  po lic ja  za­
ję ła , bo b> m oże i wiś .jaszcze oberw ał, ta k  ioz- 
u rac.nil ludzi. — ’

B racia Chłopi! Patrzcie jak ich  wtim to  nau­
cz; ci d i , r<**>!cćw ras.ykwą, feby kato lick ą  w ia-
$£  z serc waszych w ydrzeć. W iedzcie, że jeśli w 
jedno nfąEjfic-e t. arii to  j do w as tak i, a  może 
ten tem  pi z> jdzie, bo « 3  i eh w ięcej tak ich  jproro- 
l:ów  po PoLscib ro/os-zło. A  jeśli ..,taki iffiórok m i- 
n is te rm ln r11 do Wa3 przyjdzie, —  w yrzucać g»  
jl-o M E g  wyśl, i&k ja k  my.bary- g o -z  n a s$ y  gm iny  
w yrznąjli.

A isii^itny. Ifceż i to już wszyscy srojaomoć, ża 
tłzeba nam koniecznie zorganizować się pod 
szł»ndaio.n katolicko-? iidawyiu, bo ję&li rde bę­
dą wii.lai '6 siły 1 o strome katołi ko-uniowyj, bę­
dą- zawszjG myśleli, że chłop |.olski knityiikieni 
byćgnlo chce i łydą. róiąyv,h proroków darmozja­
dów na wieś .pps;, ] -di. a Kry na, jijch będ-uemy po­
datki piach';.; żabv iu\[p?Ą 1 p lis ie  wvpłia«3ał!

J D. Li<’ -•-.k.

p a ra f ji Chełm skiej w odległości' 1 ki m.  
o J  Chełma we wsi Spaś, z.najduje sie niewieiliki 
(kościół budow any  w sty lu  renesans. K iedy j k to  
budow ał nie m am y pewnych- w iadom ości, opar­
tych  na danych  <lok.uinontąlfi\ oh, jednakże faft- 
dycja o początku  tego kościoła istnieje, opow ia­
da ją  indzie starzy , żc budow any on był pir/ez p e ­
w nego m agnata  polskiego dla A rjanów  w  w ieku 
R.TI; P o  upadku  te.j sek ty  kościół byl katolickim  
<>. k- a  w  wie,!;u XVIII oddany został Bazyijanom . 
Dziś jeszcze żyje o rg an is ta  p. G rzegorz Lojcw ski, 
k tó ry  g iy w al n a  organach we Spasie. Ta chwilo­
wa przynależność kościoła B azyijanom  wystair- 
czayi.cym b y li dla m oskali pow odem , ażeby  świą 
tyn ię  skonfiskow ać d la  praw osław ia. Od k  1U15 
kośció ł stoi p u stk ą , pop w yjechał w.*az z cofają­
cy ad  się w ojskam i rosyjskim i, a w  styczn iu  roku 
!1U10 ludność ka to licka  daw nej p a ra f  ji Spaskiej 
j 1Gj3 osób) z wróci.Vi się zupełnie słusznie do mi- 
adsterjum  W .  R . i O. P. z p rośba  o zw ro t kośció łka 
jogo praw nym  posiadaczom . M inisterjum  celowo 
tę  spraw ę przew lekało  przeszło dw a la ta . bo  je ­
dnocześnie czyniła  s ta ran ia  o pozostaw ienie ko- 

pratvóał;.uwny m n iew ielka g a rs tk a  R usinów  
5-e Sp«sa — "B40 osób. Zoiccicrpłiw iósia długiem  
oc;okitYiunugr lu d n o ść ” kato licka, sk o rzy sta ła  ze 
Stacjarrcw anig  k  ckoliey ”  dyw izji ja zd y  i

przsz żo.łiiiarzy oyucidla k.-z k ap e lan a , Ky 
eił s to jący  puśhką kośció ł d la p e t iw b  duchow ­
nych . 1>. 13 m arca  ks., k ap e lan  w obociittSS? 
licznie zeifcm ych żołnieiwy i ludu nrio.j3v;-,->wego 
dokęnal ])ośv/ieeenia kościoła. L udność praw o­
sław ną, kórej paUT-amje nolska rodzina  p. Kobiór 
s ]uH i ze .Staw u, pod p ro tek to ra tem  pan" K ozer- 
■•skiej na lyclim iast u dała  się do w ojew ody Lubal- 
sk iego i ta k  tan f irrzedstawuda. tę  sprawę, żc bez.- 
y,włócznie z w ojew ództw a by ł posłany  u rzędn ik , 
k tó iy  z oddzlałitbi konnej posligu. ud a ł się do Spa- 
saG pośw ięcony kościół katoliciki zam knął i zapie­
czętow ał, nakazu jąc  praw osław nym  pilnow ać pie­
częci. D elegacje od ludności pofekiej ja d ą  i d a  
N aczelnika P nńslw a i d o  m inisterj.nn i do w oje­
w ództw a, lecz bezskitd ecznie. K ościół w ciąż steń 
zapiecrzętowany, Rusini śn rc ią  się ze sw oich są­
siadów  Polaków , k tó rym  ich w łasny  rząd  odm a­
wia odd n ia  rzyrnsko-kalołknkieiro lc-oóai«Ia. Vf\ 
w olnej Polsce opieczętow ano kośció ł kato lick i, 
jak b y  ehcirjno pow tórzyć jEwaity stosowanie p .z e i  
m oskali w zględem  ludu polskiego na CkeLuszczy- 
źnie!... s ć ą c i . . ;

P rzesy łając skreślone itju w iadom ości o koście-, 
le w S,p:u;'e w raz ze spraw ozdaniem  siłUcrowraneih 
do iulKilsklej kną;: B k k ąp ie j o odbytej wc f-pasio 
procesji dnia l igre-a, 1921 r., pśopzę



Szanow nego Księtliza R ed ak to ra  o wą zyskan ie  te ­
go m atiw jiln  w  ]WX‘.?.ytncm piśm ie swoim. Z glą- 
bofciem pow ażaniem  K s. Ludwik LmerSkó

Ohełm dn ia  11 Kwietnia li>21 r.
(Pop. Kol. Socjalistyczny „Naród" warszaw­

ski, gazeta bcłwedoraka, przedstawia tg samą

spraw ę w .nwżo 102 z 20 kwfeśilii' b. r. zapełn-ie 
przew rotnie i n o z g o d ire  z fak tam i i s tu le  w obro­
n ie  sch h m aty k ó w  przeci w i L inkem  kałoiśkc tu. 
A pelu jem y do  naszych  posłów, aby o  pfr*©; łaSfb 
w aiiin k a to lików  w  Spasie za in terpelow ali rząd 
w Sejnbc. Spraw y tej n ie  spuścim y z oka).

Piastowi ludowcy sprzedali polskiego chłopa 
socjalistom.

W  m yśl polskiej u staw y  o p rz j nrmsowem, po- 
wszoclmem ubezpieczeniu -wszystkich oisób p ra- 
en ją  cyc h w  obeera preeds-iębiorstwie mają, gospo­
darze ubezpieczyć sw oją służbę w t. z w. P ow iato ­
w ych K asach  chorych.

.Rozporządzeniem M inisterstw a p racy  i opieki 
spot. z dn. 18 czerw ca 1920 (l>z. U. R zpltej 9 . 
Nr. 51) naznaczono termin 1 czerwca 1921, po 
k tó ry m  w szyscy go$i>odarz© rolni m uszą swoich 
robo tn ików  ta k  sta łych  ja k  i sezonow ych ubez­
pieczyć n a  w ypadek  choroby. K toby  sic zaś nie 
zastosow ał do tego przepisu, naraża  się na,w ielk ie 
k a ry  pieniężne, a n aw e t n a  więzienie-, (stosom uio 
do a r t. 95 ust. o ubezp.).

I  jakż.c ta  now a u s taw a  w ygląda. czego ona. 
chce? Chce, aby służba n a  w ypadek  'choroby m ia­
ła zapew niony opiekę lekarską , lek a rs tw a  za d a r­
mo. Cel szlachetny , p iękny , chrześcijański i g d y ­
b y  przez tę  ustaw ę now ą dał się napraw dę o sią ­
gnąć , trzebiłby  m u ty lk o  p rzyk lasnąć  i całą  silą 
go popierać.

A le ustaw a, o k tó re j m ow a, wcale nie daje gwa­
rancji, że cel ten będzie osiągnięty. Przeciw nie, 
sprow adza ta  ustawia n iesłychany  zam ęt międr/y 
służbę, a chlebodawcę, w tysiącach wypadków, 
jest niewykonalna, prowadzi gospodarstwa chłop­
skie do katastrofy, a  przedow szystkiem  wprowa­
dza na wieś socjalistów, k tó rzy  1vytnc7.cni już na  
k rzyw dzie robo tn ika w m ieście,"'chcą teraz napy- 
chać swoje kieszenie krwawicą służby wiejskiej 
z k rzy w d ą polskiej ivsi j polskiego chłopa.

Nio w spom inam  już  o tern, że u staw a  niniejsza 
je s t w prost zachę tą  do rozpusty , bo z naciskiem  
podkreśla , że ta k  m a tk a  ślubna, ja k  i n ieślubna 
nałożnica, uarówni k o rzy s ta ją  z dobrodziejstw ' tej 
u staw y , a w ięc zwykle, ladaczn ica  m a ta k  sarr o 
zapew nioną bezp ła tn ą  pom oc lekarza  i akusze ik l 
przed, w czasie  i po połogu, zap ła tę  za ca ły  czas 
przerw anej p racy  i jeszcze zasiłek  —  ja k  i m a ł­
żonka ślubna. T akiem  zestaw ieniem  ślubnej p ra ­
w ow itej m ałżonki n a  rów ni z o sta tn ią  zw yrodnia­
łą ladaczn icą  godzi ta  u s taw a  w  św iętość woz.la 
m ałżeńskiego i p lugaw i gniazdo rodzinne. TMo 
m niejsza o m oralną w artość te j ustaw y. R ozpatrz­
m y jej stronę  czysto  p rak ty czn ą .

-  R  U staw a określa , ża  m im za b y i  ubezpieczeni

w szyscy pracow nicy, k tó rzy  p racu ją  w luasw ojęiu 
przedsiębiorstw ie, a  wiec .służba dumo w a, robo tn i­
cy, term inato rzy , czeladnicy, poińociuay haaiftlo- 
wi i biurow i (panny sklepo .ve i kan.cciaiy.jng!, u rzę­
dn icy  m iejscy i państw ow i nięTm ający '•stałej po­
sady, nau ezy id d e  tym czasow i, i t  d. i t. eh. p ra ­
w ie połow a Polski ma być ubezpieczoną. D ob/zn 
ale jak  wielkie,go potrzoba na. to ap a ra tu  urzędni­
czego, ii u now ych sił, k tórym  trzeba płacić w yso­
k ie  pensje! A  kt.o ten w yd atek  pokry je?  (oczywi­
ście sami u bez piec z en i przed&wszyst! iem, a  jeśli 
to  nie w ystarczy , to  z pow szechnych podatków  
opłacać będzie państw o tysiące urzędników  w K a­
sach  chorych. ,

2. W celu pok rycia  kosztów  leczenia i wy d a ­
w ania w -pató na w ypadek  choroby ustanow iono 
23 g rupy  (pierwotmio 14) w'klad'ók, wediu.g 23 t. 
zw. pdao ustaw ow ych. ,

W ysokość w k ładk i wynosięG i oól proc. płacy 
ustaw ow ej. Je ś li w io ; np. gospodarz płaci parch'

, kowi 800 m arek na m iesiąc, to  do K asy chorych 
m u ł  za niego zapłacić 374 rnk. 40 fen. rocznie, 
a  sam parobek  do tego  musi dodać 249 mk. GO I. 
rocznie. P racodaw ca bowiem uiszcza, i ln. a prac >- 
b iorca s/e należnej (i i pół proc. w kładki od p ła­
cy  ustaw ow ej. Jeśli zaś robotn ik  bierze np. 100 
mk. dziennie, a więc 3000 mk. m iesięcznie, to  na.- 
leżąc w tedy  do 18 ka tego rii p łacy  ustaw ow ej, 
uiszczać musi do K asy  cboryc-h ze swego zarobku 
837 mk. GO. fen. rocz-rfie. a jego gospodarz płacić 
musi do tego  jeszcze 1310 m k. 40 fon., czyli ra ­
zem 21.84 mk. rooz.uio. T yle bowiem w ynos G i pól 
pro?, od 30.000 rocznie.

1 jak iż  z tego  w niosek? Oto tak i. że gospo­
darz, k tó ry  m a np. czw oro dużby, a więc p row a­
dzi w iększe gospodarstw o, bodzie m usiał jednem u 
i drugiem u robotnikow i m iejsce wypow iedzieć, 
a  gospodrAkę zm niejszyć, ho dochody z gospodar­
stwa* nio pok ry ją  rozchodów  na  służbo. N a tom 
w yjdzie źle i sama. służba, bd nie znajdzie te raz  
tu k  ła tw o  m iejsca. Cftcpotlarz bowiem  musi sio li- 
czyć z tem , żo i służącem u trzeb a  zapłacić dość 
w ysokie w ynagrodzenie, daw ać m u ieść, a  jeszcze 
do teg o  phfcić za n iego ty siące  do K asy  •chorych 
nie wiedzieć na co i po .co.

3. P raw da ta ,  żo. y£ czasie choroby p o trzebna
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je s t służbie meijskierj, (bo o tę  głownio mi chodzi')' 
opioka. Alt? ta  choroba aiUio je s t k ró tŁ a , a  w te d y  
rac po trzeba n a  to  aż K asy  chorych i w kładek  
p rzez całe la ta , Iw sio- ,-nio opłaci sk ó rk a  za w y - 
p raw e1* —  albo też choroba je s t dłuższa, a  w tedy  
są  od tego  szpitale; k tó reb y  się tak im i chorym i za­
ję ły . W ypadku  zaś zupełnej niezdolności do p racy  
i sam a u s taw a  nie przew iduje, bo powiada,, że K a­
sa  chorych m oże ty lko  najw yżej, 02 tygodnie  wy­
p łacać należne zasiłki. A jak ą  korzyść będzie m iał 
za s woich zioionycn w Kasie pieniędzy robotn ik , 
ezy ° użąca, która wcałe nie choruje, a płacić mu­
si do K asy  szereg lat wiełtde siuny? K to  bedzio 
za  te  p ieniądze biedaków  ja d ł i pił i ag itow ał?

4. C ała zresztą  for pom oc lek a rsk a , o k tó rą  tu  
głów nie chodzi, s ta je  się przy  tak ie j organizacji 
K as. jalc ją  ludow cy uchw ali’.', n iem ożliw ą w e  wsi 
do użym a. U staw a przepisuje bowiem, że ubczpie- 
czony sługa  m a praw o w czasie choroby ko rzy stać  
z bezp łatnej” p o rady  lekarza . A le ten  lekarz  nie 
mią-izka przecież w o wsi, ale  w  noeśoie, oddalo- 
Jiem nieraz o 20 km. od chorego. K tóż1 wiec po- 

feajftftio ko sz ta  bodaj jednej ty lk o  furm anki po do­
k to ra . k tó re  to  koszta  dziś wynoszą se tk i, a  naw e t 
ty s iące  m arek?  Z m iłosierdzia  i z  dobre i woli po- 
iedfcie dobry człoi -:ek  dla biednego po lekarza  za 
darm o; ale k tóż może zmusić, żeby np. gospodarz 
n a  swój kowzt sprow adzał z m iasta  pow iatow ego 
akuszerkę  i lekarza  do dziew ki, k tó ra  mimo prze­
s tró g  dobrow olnie zeszła %» zle drog i?  a  w tedy 
c a la  ..akcja m iłosierna11 zachw alanych K as cho­
rych okazuje się prostym - w yzyskiem . Bo płacić, 
a  nie ko rzystać , to  w yzysk.

I oolraztijo się, że nie chodziło fn o prawdziwe 
dobro chłoną, ale o to. by sie dobrać do 'e^o skó­
ry . SoeinlUcń włfcdzJ *’> że przez Kssy chorych do­
stana sie na wieś notska i tam m«są głownię nie­
zło ito miedzy posnodarzy a służbę. Ale ustaw y tej. 
i i ly d rh r  bvh  =pmi nie pracom-wadzT*. gdyby im 
t#H nie p a rto w i piastowi lmlowcy. W zam ian za 
różne polityczne ta rg 5 b-aowcy poparli socjalistów 
w glosowaniu nad ta  ustawą.

W ten snosób z°ś s-rze^ali piastowi ludowcy 
chłopa polskiego socjalistom, a biednej ludności 
w yrządzili n  epom ierną krzyw dę. Kin też diziwne- 
go. że z w ielu gmin nap?vwaja nrotesty przeciw  
u daw io o przym n rowom ubezpieczeniu w tak ie j 
formie, w jak iej ją ludow cy socjaliści dla wsi pol­
skimi uchw alili. %

Kie w daję sie w to, czy ustaw a  fou-.dobta je s t 
d la  robotników  I- służby m iejsk ie '. Tam  są inno 
sto  nnki. Ale. dla, w-si i dla gosoodanzy w iejskich 
ta k a  tistaw a musi uledz zm ianie. Posłow ie nasi 
katolick.o-lndowi. powinni s ię  jak  naasnerrriczn.oj 
uom agać. w Sejm ie rewizji te j ustaw y . IV iryfy 
sposób należy  zabezpieczyć los służby w iejskiej. 
Ufam y, że posłowie nasi, kato licko-kidow i. nie 
sp rzedadzą  nas soeialistom  tak , ja k  n as  sprzedali 
1-uastowcy i tugutow cy.

Janek z Naprawy, pow. Myślenice, rolnik. |

^ i r a ż B b i a  2  p o d r e ż ^ .

Od jednego  z przyjaciół naszego pisma, o trzy­
m ujem y aasfe, f e t ,  któiry sznmeszc-z.amy w wyją#- 
fcacb: . '

Trzez N iem cy  jecihalcm jak  jaki król r-;:m, bo; 
N iem cy m ają  od p e * * r i # g ® * w a t r y  do w szyst­
kich ludzi. Być może, iż sąd z ie  po ufesjfeki- wzdę­
li m ię za Anglik?'. bo zm ykali z m eg» p-zśHtsiaóji 
i tek  cd S tantali n a  gramiey za Foz-uaaiiem aż do 
Aix ła  Gh&pełie, A kw izgranu jocłmflem smniusguld, 

N iem ny n 'c  u tric ili na  wojnie- nic. "Wioski cu­
dne, z czerwonej cegły, owiane kwieoiom iabsorń, 
«i pola! arż żif.l bierze, że to nie u nasj is tn e  <-yzody, 
ozim hia już na. ?0  cjn. podrosła, a  wLoftonńip- •i 

i siew y dop’evo zossly. Sznury pół, jak  ry su n k i g'V 
ómdti-yczn!#, zielone," szare. żółto, l u d  prąeowi-ty 
nad podziw;- k fohy  pierw szy raz  jecliał x-iV <» 

i WesltJalję i „ lthe ingeb le t11 (N adrenię) m jrśfołby 
że nhnmy&n-e w  oczach pasażerńw  pyw.ują 

| d-zoj, by  pokazać, co. p e tn fćą . Ani jedna oneha 
nie w stanie ,-tgaipić się11 na pociąg, bo tych pimią- 
gów  [irzechodzi zresztą  po sto dziennie. M iasta g# 
to  w yglądają  jalc is tne  piekło,, .pełne ognia, żelaza, 
w ęgli, dym u, huku niftezyn i zgiełku ludzkiego.

Bolgja wysfląirliS, ubożej, alto bardzo, miłut-ki 
kiraj. Ludzie, sami kato licy , zupełnie pod-Ofini do 
naszych. Je d y n a  różnic?, m iędzy Belgią a PoLską, 
że żyda tu  nie doijirzysrz, bo ich m ało, a  jeżeli są, 
to  nic d?iją. się pozmać.

W  księgarn iach  n a  w ystaw ię  książki przeciw 
żjAiiom (np. P ro to k ó ły  m ędtoów  Sjiony). A ntw erpja 
głów ne m iasto Belgii, to  siostra masz^go kochii- 
na^o  K rakow a. Kościołów pełno, Bił, a  jeden  ty l­
k o  owamgełioki; ray lł iiiteraki. W czoraj 17 kw ie­
tn ia  b. r. b i ł a  pierwwza Kouminja św. dzieci szkol- 
nych. Zwycizać lraże w Belgji, a lw  dz/eci do ko­
ścioła do pifarwszej Kommnji Sw. jechały . Wiec 
od godz. 6 rano  pełno n a  m ieście samochodów,

. ozdobionych łiljaimi' i białem i w stążkam i. Bvł tu 
w łaśnie sław ny k a rd y n a ł M eicier n.-\ uroczwstośei 
75-lecia ochronki a  zarazjcm zaikładu w ychow aw ­
czego  cb!a dzieai Icatołnkich.

Ja, mieszkam w <domti k lubu  katolickiego, bu  
d y n ek  nier.ieilki, ale w ew nątrz urządzony z prze­
pychem . P łacę  11 fr. dzienn-o (050 mp.) za w n i » 0  
ko. Xydów z Połsłii jedzio d im ara —  setkam i im 
Am eryki.. J a k  ta k  dalei pójdzie, to nawi zab rak u it 
żydów 1 w Polsce —  co daj Boże.

' O B O W I Ą Z K I E M  1
1 !«;*ł V  W  |  M  1 mrainle ^
W] prenumerować E iTH „o-tać mj

»„L1!B KAfOLieKi"|
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„WWąi jeszcze nie umie się Ocenić należycie znaczenia i  potęgi dobrej 

gazety. Ani lud wierny, ani duchowieństwo nie zajmują się gazetami tak, jak  
pownun. Jest rzeczą stwierdzoną, że złe gazety oszukują i psują lud 
chrześcijański. Dlatego, gdybym nawet musiał oddać swój krzyż biskupi • 
i zastawić wszystkie swe meble i ornaty dla zapewnienia bytu gazecie 
katolickiej, uczyniłbym to bez wahania.* P ąpffęjS  P l u s  X.

j D o r j n r i n m n n n n n n a G D o a o G o a o D O O O P a a o a n o n

t i r k .  G A B R J E L  T A D E U S Z  H E N N E R .♦ y

R ó ż e  k l a s z t o r n e .

x
P u s te ln ik  w  sw o je j celi,

* g d z ie  sn ó w  m is ty c z n y c h  m g ła „
„ave R eg in a  co e li“
n a  s ta r y c h  s k r z y p k a c h  g ro .

I  w  P a n u  się w eseli, 
p o  licach  p ły n ie  ł z a , 
s łu c h a ją  g o  A n i e l i . . .

„ d w  R e g in a  co e lia 
na  s la n jc h  s k r z y p k a c h  g ra  
p u s te ln ik  w  sw o je j ce li —

b o o m  ii H T T i b c i a o o n o o d D O L i a D G U o h r i r G a o D o m

Do W ysokiego 'Sejmu ustaw odaw czego n a  rę- 
Ye Panów  Posłów katoiicko-1udow ych.

M y . m ieszkańcy W ygody, Mizunia ko ło  D oli­
ny żąd am y szkoły narodow ej polskiej i kato lickiej, 
żądam y, aby  P rezyden tem  Polski był P o lak  i k a ­
tolik, żądam y, aby spoczynek  niedzielny w edług 
(ustawy jśejmowpj! był ściśle zachow any, by  żydlzi 
t l e  handlow ali katolkrkiem i obradam i, różańeam i 
i t. p.. sprzeciw Lamy się nadaw aniu  przyw ilejów  
jlla  .,neu tralnych , d la  w rogów  ojczyzny i moiral- 
łrości.

V W ygoda d n ir  10 kw ietn ia  1921 r.
Podpisów  127.

i o r g a n i z u j e  s i ę ,
W  dniu 18. kw ietn ia  br. odbyło się w  obszer- 

noj SiiD dom u ludow ego w  Ncv,ym Tagu p o ­
w iatow e zebranie organizacyjne stronnictwa ka 
tolicko-lndowego. > -!:

Na zebranie staw ili się delegaci i dclegałk* 
z  k ilk u d z iesp e in  gm in pow iatu  N ow otaraiciom r 
a  także  ze Spiska i O raw y —  przew ażali w ło­
ścianie. Po zagajen iu  zebran ia  nrzez be lego pdsla 
ks. Kazimierza Rzeszódkę, proboszcza z Clio • 

cliołow a i po w yborze p im y d ju m , zab ra ł 
glos przew odniczące zebran ia  burm istrz N ow ego 
T arg u  g. Dworski. Wyra-zi? radość, że tak po trze­
bne w Polsce stronnictw o katolicko-ludow e orz 
stępuje  do. p racy  o rganizacyjnej n a  Podhalu . —  
Podnosząc y uznaniem , że dzięki inejatyw ie klu­
bu kafolicko-iudowego udało się przeora wadżi)'. 
w Sejmie senat ludowy, dzięku je  posłom za  ich 
praclj w  imię hasła  „K ato lick a  P o lska:" —  Tkiiląl 
ośw iadczył, że do organizacji katolicko-łudow ej 
z całym  zapałem  przystępuje.

R efe ra t na te m a t P o trzeb y  stronn ictw a kn- 
to licko-ludow ego i organizacji tegoż stronnictw a, 
w ygłosił z  . w ielką sw adą poseł z Podhala fcs. 
Jan Madej, gorący  weer/ańk Podiiiala, Spiszą i 
O raw y w  Sejmie. Po przeszło półtora godzinnym  
swym  referacie, z  w a łk iem  zm uforosowiurt 
w ysłuchanym . w skazał m iędzy innem i n a  zgu­
bne sk u tk i ro b o ty  stronn ic tw  lew icow ych, nie 
w yłączając  „P iastow cuw “ najliczniejszego klubo 
w Sejm ie, zachow ujących się obojętnie, a często 
w rogo w zględem  j^ jw a ż n ie j^ ^ c h  postillatów  
kato lick i eh, idących w  tym  w zględzie n ierzadko 
w parze z żydam i i na jsk ra jn ie jszą  lew icą. P o d ­
n iósł tak że  k s , Poseł, że P m to w c y , m ający rządy, 
w awyfeh rękach , nie 1 ironią należycie  p rzy  w y - , 
konyw aniu  reform y rolnej in teresów  m ałorol- 
Bj-eb, czego n ą jle im y tn  dow pdere, ŚS niektórzy,
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■wybitni działacze piastow cy, lub  ich Łifecy k re ­
wni, często nie ro lnicy , już po uchw aleniu  zasad  
reform y rolnej, pon&bywali (np. w  pow iecie ta r ­
now skim  i brzesldm ) z a  tan ie  j ieniądze cale  fol­
w ark i od w ystraszonych  obszarników  zo szkodą 
w łaścicieli karło w aty ch  gospodarstw".

Omówiwszy połączoną z w ielkim i ciężaram i 
dla' m ałego ro ln ika  ustaw ę o ubezpieczeniu społo- 
eznoin będącą prezentera piastowców dla socjali­
stów za popieranie reform y, ro lnej, pośw ięcił ks. 
Poseł dłuższą część siwego przem ów ienia spraw ia „ 
po trzeby  organizacji stronn ic tw a ka to lick o  ludo­
w ego w zyw ając do w stępow ania <io niego ludzi 
czystych  rąk , k tó ry m  dobro ś$r$g<R kato lick ie j 
leży n a  sercu.

P rezes g rupy  kat-ludow eji^Sejm u poseł dr. Ma- 
takiew rez p rzedstaw ił w  treściw ej fonrde <kiflbil-. 
ność posłów  kat.-łudow yeh w  Sejmie, w ykazu jąc, 
że posłow ie c i m e bronili n ig d y  inttfśeeów k as to ­
w ych, tstd przywilejów' stanow ych, lecz staw ali 
zaw sze w obronie ludu i zasad kato lick ich , a  bę­
dąc języczkiem  u  w agi w Sejmie ta k  przy  uchw a­
lan iu  reform y rolnej jak  kon sty tu c ji przew ażyli 
szalę  na  korzyść praw dziw ej dem okracji i sp ra ­
wiedliwości.

' O m aw iając •stosunek K lubu k a t. dudo w ego do 
R ządu  zaznaczył, że k lub  ten  z jednej s trony  po­
p ie ra ł R ząd W itosa  w poczynaniach  zm ierzają 
cych do u trw alen ia  bytu  i obrony P aństw a, za­
s trzeg a jąc  się jed n ak  z d rugiej s trony  przeciw' po­
lityce  p a rty jn e j i p ro tekcyjnej.

Zaznaczył, żo sam może zanad to  by ł ui odo- 
wyin. Jed n ak że  o sta tn ie  -wypadki, ja k  w izy ta  p re­
m iera  W itosa w Choczni i w ynurzen ia  profesora 
Stachury m ęża zaufan ia  prem iera, do jednego  z po­
słów  ze stronn ic tw a Stapińsikiego z p ropozycją  u- 
j a  yniioną przez prof. Z acharę z ian ia  się obu odła­
m ów  ludowcowych celem walki z nierniłyn i im 
atronier.wa.ini przy nominacji perła Stasińskiego 
ambasadorem polskim w  Berlinie —  napaw ać 
m usi każdego  w ielka nieufnością. W obec n iezde­
cydow anej po lityk i W itosa, sk łan iającego  się to  

■Uu praw o, to  ma lewo. w szyscy m uszą uznać, że 
jed y n ą  droga w yjścia je s t w ytężona'.praca, o rga­
n izacja  stronn ic tw a  kat.-Jud owego od podstaw'.

R efe ra ty  obu posłów' nagrodzili zgrom adzeni 
delegaci d ługotrw ałym i grom kim i oklaskam i. P o ­
czerni rozw inęła się szeroka dyskusja , k tó re j w y­
n ik  zreasum ow ał Vs. kanonik Tłze-^ódko i w  w y ­
m ow nych słow ach uzasadnił rezolucję uznającą 
potrzebę popierania i organizowania na Podhalu 
stronnictwa, k a t  -!udowego, k tó rą  zebrani jedno­
myślnie uchwalili.

Po w yborze tym czasow ego zarządu powi.ito-. ■ 
■"'ego z b unn istrzem  K owego T argu  D w orso: im na 
czele uchw alili delegaci jednomyśhue.-, upow ażnić 
prezydjurn  do w yrażen ia  craei i hołdu d la  N aj- 
Prze w-i 5 ,i obu i i e jsz e go księcia  B iskuoa Sapiehy. 
W  fclkład Zw iązku pow iatow ego S. K. L. weszli: 
ló.worski J a n , lAiiinuftra Nowego, T arg u , ja k o  jgjyt- ■

zes, R afacz Jęd rze j z  M iędzy czerw iennego i  Zięba, 
Jó ze f z Komiówki. jak o  za.-,tępej. Z achem ski z O-’ 
d row ąża i ks. R y b a  z N ow ego T a rg u  ja k o  sekre­
tarze . N ad to  ze ^piisza: S tan ek  Józef, H anek  P a­
weł, K ra won tk a  —  a  z Oraw'y P io tr  B orow y.
' ' - , W. R. Uczestnik.

v * *
SZCZUCIN. Dn. 10 kwietnia odbył się u nas zaraź 

po sumie wite sprawozdawczy posła Dra Antoniego 
Matakiewicza z naszego stronnictwa Katol.-Ludo­

wego. Wzięło v%T nim ud z ił  kilka tysięcy ludzi. 
Wied zagaił nasz ksiądz kanonik Jan  Ligęza; po­
czerń na przewodniczącego wybrano Jana  Irię, a  ma. 
sekretarza ks. Juszczyka. Przewodniczący udzielił 
głosu p. posłowi Matakćewiezowi, który w swem 
przemówieniu przedstawił położenie Polski obecne 

i działalność 'Sejmu naszego. Mówił o sprawach woj­
skowych, o wyżywieniu ludności, obsianiu odłogów','
0 reformie ronej, o odbudowie kraju, a wreszcie o'
Konstytucj'. Frzedstawił wszystko jasno i dobitnie
zachęcając do zgouy i pracy, bo to tylko przyniesie
narn błogosławieństwo.. • , '/Następnie rozpoczęła się dyskusja, w której mię­
dzy fcmymi przemawiał inwalida wojenny Wojciech 
(3łód;ąpodziękował obeoiwunu posłowi i ks. Lubel­
skiemu za poparcie go w uzyskaniu hurtowni tyto­
niowej i prosił o pomoc państwową dla innych in­
walidów. Józef Zawiliński, wychodząc ze słusznego 
założenia, że przyszli obywatele Polski będą dobrzy, 
jeżeli dzieci bodą wychowane dobrze, domagał się, 
aby dzieci polskie były uczone przez nauczycieli kato­
lickich. Wielotysięczna rzesza zgromadzona na wiecu 
podchwyciła jego mowę i wolała: nie chcemy takiej 
szkoły, jaką Sejm uchwalił, nie chcemy, aby żyd 
mógł uczyć nas7.o dzieci. Władysław Pietras prosił, 
aby rdęcej pamiętano o tych ludziach, którzy na we 
zwanie Ojczyzny poszli bronić jej granie prz.ed wro­
giem. Ks. kanonik Ja.u Ligęza domagał się imieniem 
parafii i z mznanicm wszystkich zebranych, aby 
ustawa sejmowa o ograniczeniu liczby szynków zo­
stała wprowadzona w życie, jak i o spoczynku nie­
dzielnym. Franciszek Dubajka postawił wniosek, 

przyjęty przez wszystkich, aby' prezydentem Rzeczy­
pospolitej Polskiej był Polak i katolik. Sekretarz 
zwrócił uwagę, że rząd prowadzi układy ze żydami
1 imieniem zgromadzonych żądał, aby rząd n ie ' ustę- 
powmł i żadnych przywilejów żydom nic udzielał. 
Wreszcie przypomniał sprawę plebiscytu na Górnym 
.Śląsku, wyraził hołd ludowi górnośląskiemu, że s5$ 
za Polską opowiedział i domagał s:ę, aby rząd wy­
tężył wszystkie siły celem przyłączenia do Polski tej 
czę-śei G. Śląska, która się za Polską opowiedziała. 
Poddał zgromadzonym do iK-hwały następujące rezo­
lucje, które zgromadzeni jednomyślnie przyjęli:

Zebrana na olbrzymim wiecu ludność całej pa 
rafii szczucińskioj, liczącej 20 gmin, uchwaliła w nie­
dzieli;, dnia 10 kw.etnia 1.921 r. co następuje:

1. Wobei- pomyślnego wyniku glosowania plebis­
cytowego żądamy bezwarunkowo przyłączenia do 
Polski tych obszarów Górnego Śląska, które opowie­
działy się za pizyna tcżitością do l.okki,
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2. W yrażamy hołd luduwi {tófnoś]ą£kie*m^ który 
mimo niesłychanego terom , tłumnego głosowania 
emigrantów niemieckich i gnieciony odf kilku wie­
ków nawrahą pruską, nie tlal się zachwiać w swej wier­
ności dla Polaki, starej swojej Ojczyzny.

3. Żywimy niezłomną nadzieję, że zarówno koali­
cja, jak i najwyższa IJ ad a ambasado: ów przychyli 
się do sprawiedliwego podziału Górnego Śląska, czy- 
niąc zadość pod tym względem' woli' ludności tam­
tejszej.

4. Żądamy pol-khj szkoły narodowej i katolickiej,
5. Żądamy, aby prezydentem Polski byt Polak 

i katolik,
6. Żądamy zastosowania, u.-* a wy sejmowej o szyn­

kach i zniesienia tych, których gminy tego się-doma­
gają, a w pierwszym rzędzie • u-unlęcia' propinacji 
z pod kościoła w Szczucinie.

7. Pomagamy się;.'aby spoczynek niedzielny we­
dług ustawy sejmowej byl nadał ściśle zachow any
1 sprzeciwiamy się stanowczo dawa-niu jakichś przy­
wilejów żydom w tym względzie.

8. W yrażamy wotum zaufania dla przybyłego1 P- 
iiusia Afatakiewieza i posłów stronnictwa' ka.loltcko- 
ludowego za ich pracę w Sejmie dla dobra ludu na­
szego. '

P. poscl jak w cza do dyskusji dawał w^ jaśnienia, 
tak  po odczytaniu i przyjęciu przez zebranych tych 
f-ozolucyj, podziękował za zaufanie dla siebie i stron­
nictwa i obienal życzenia ludności popierać, a w ra­
zie potrzeby radził odnosić się do niego ze spraw arai, 
a chętnie nimi się zajmie. Choć wiec trw ał przrs/.lo
2 godziny, wszyscy chętnie słuchali' swego posła i' cie­
szyli się; że o swych wyborcach nie zapominał. Na­
wet innij. przedtem zbałamuceni, uznali jego pracę- 
i pochwalili postępowanie stronnictwa kat.-ludowego, 
a to daje •nadzieję, żc już zbałamucić się nic dadzą. 
Na zakończenie odśpie w ano lozpoczętą przez p. Bo- 
rzędowskiegofcl,Rotę“ Kcrtiopnielćej i w podniosłym 
nastroju ludzie poszli do domów. Inni zaś przedsta­
wili p. posłowi swe sp-rawy osobiste, które obiecał 
popierać, tak, że wszyscy byli zadowoleni.

Sekretarz.

NdSi posłowie przed wyborcami.
N a zaproszenie w yborców  jJrwH się p. poseł 

Majcher w  dniu 10 kw ietn ia  b. r. w  Muszy nie ce­
lem  złożenia spraw ozdania 7, n \  uu&śei poselskich' 
i zetknięcia się z ludnością tu te jszą  i poznania, jej 
potrzeb. /

Zebranie zagnił k,s. proboszcz J . G aw or i 'zn- 
propioinow .d nui prze vvo dn łożąc turo -Jana. Frz-ybyl" 
ek;ego, a. na  sekretarza- p. Tofrołufckiegoy.co zgro­
m adzeni jednom yślnie przyjęli.

F o  w ysłuchaniu spraw ozdania poselskiego, pt* 
lu ź n y c h  zepytan iacii i m tarpelftcjacłi ze w szyst­
k ich  -sfer i żywej d rsk u s ji p rzy ję ło  jednom yśln i) 
następu jące  rezolucje:

Z grom adzeni dziękują pi posłowi %•» ptiwykjt-< 
offij a  jego  spraw ow ianie ' p rzy jm ują  Uh, wiadom o*' 
ści i wyiraK&ią m u v°otium zaufania*

Zgromadzeni; oćwituloza-ją" s ’ę za* w ykonaniom  
uchwały sejm owej co dn spoczynku niodziehrerał 
ograniczenia szynków i czekają, w ykonan ia  tyd r. 
uchwał, wypowiadają się za szko'ą narodową, wy­
znaniową i dom agają  się zak ład an ia  szkół, zawo- 
aowych, raerr.isśirńczycu po m iastach i mi;tstecz­
kach.

W reszcie przedstaw iono p. posłow i sprawę od­
bierania tutejszej małorolnej i hearol as j ludności 
dzierżawionych otl la t dawnych g run tów  rządo­
wych, co do k tó re j wniósł już iin.crpeuae.jo w  S ej­
mie. ĆFor. Nr. 17'„LucTu k a tb l.“ . Dop. Red.). J e s t  
nadizieju, żo sp raw a ta  będzio pom yślnie d la  po- 
kraywdźonoj, ludności załatw iona.

J a n  F rw byJsk i, Jó zef Sowa., J a n  S k w a r 
ezowski. * « '  a

Fosie! kafolic-ko-ludowy Jan Potoczek odlwJ 
w ubiegłym  m iesiącu szereg-w ieców  spraw cw law - 
ezyoii, m iędzy innenii 3 kw ietn ia  w JrkóbkowJ- 
cach. po w. Nowy Sącz, a 10 kw ietnia w Ujanowi­
cach |  w Tymbarku, pow. Lim anow a. N a w szyst­
k ich  tycb w iecach bardzo  l ic z n e  zebrana pod go- 
1 m  niebem  ludność w ysłuchała  z u w ag ą  spraw o­
zdania poselskiego, poezeR  przedstaw iała swe po- 
tazeby i postu laty , k tó re  p. poseł obiecał przed­
staw ić odpowiednim  czynnikom . W szędzie ic h  wa­
lono pod  owi Potoczkow i i innym  posłom  katoL  
ludow ym  w or.iuri zaufani* i podziękow anie za gor­
liw ą i ow ocną prace dla  dobra, ludu

Ks. poseł Dr. K o t u l a  nadesłał nair następująca 
pismo:

..Goniec Krakowski11 z dnia 4 kwietnia b. r. w Nr. 
89 dbniósl, źle P. S. L z powiatu przemyskiego na 
wiecu, odbytem w dniu 25 lutego b. r., wezwało mię 
do złożenia mandatu, ponieważ wystąpiłem z klubu 
piastowskiego. C z u ję  s ę  w obowiązku dać na to we­
zwanie odpowiedź i wyjaśnienie.

W wiecu wspomnianym nie brałem udziału i mó­
wieni, ile- osób na nim było obecnych. Ale jakiś mój 
wyborca w korespondencji, umieszczonej w „Ludzie 
KatoTiek .u“ w Nr. 13 z dnia 27 marca b. r., pisząc 
o tym wiecu donosi że przy uchwaleniu rezolucji było 
nu nim zaledwie 1- dkanaścic osób Tymczasem ja .zwo­
łałem wiec delegatów z całego powiatu przemyskiego 
w dniu 24 sie.rjmia r 1919, po swejem wystąpieniu 
od „p.iastowców“ i na tym wiecu przedstawiłem im 
powody mojego wystąpienia i zapytałem ich, czy 
mssn mandat złożyć, czy go dalej piastować? Wten­
czas wszyscy delegaci jednomyślnie zsoiiduryzowali
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się 7. me jem postąpeaucan, prosili mnie o sabrz.yTna.iiii; 
ma.TwkUu i wyrazili nu -wotiwi zaiiJrtnia. Sprawozdanie 
z togo wiecu ssanieścał sdsrBSiftw wiecu 1\ T. w „Lu­
dzie KaielieLfci1' Nr. 33 z chtia 23 września r. 1911) 
j-str. 7. Jak'e jest- cfceęttw zapatrywar/e wyborców na 
tę sprawę, świadczy korospołidwici.a w Nr. 13 „I.iula 
Katolickiego1’ 7, dnia 27 marca 1C21 SPt'r. 11.

Moj'm zdariirrn nie nirun też obowiązku morad- 
rcgo do sM.uiku ia mandatu. W paw dzie tak  ja, jak 
i bmi p&-Vf)\\tiś ze stronnictwa składaliśmy
deklarację solidarni ości, ale ptzed złcSmrabm toj dekla­
racji, .zapewaiii mię upeino-raocT.ieaii przedstawiciele 
,,i’:apta‘‘, że stromiieiwo to .stać bęrłzife na gruućię 
kafyłicki-m i kościoła katolickiego nigdy nie zaezopi.

Co więcej, prezes stronnictwa „Piast'1, pan Wi­
tos oświadczył nreczyśfip u, deki Stacji, w kżytancj 
imieniem stronni' twa uPiastaP*. na czwartcin posio- 
da tr.m Sejmu, w dr*« 22 lufcpgo roku 1919, .że.stron- 
irctw o ,,Tda>s+a‘‘j^.*stoi ;na grur.-cće katolickim11. Tą m- 
czasom stronnictwo ..Piasia“ zeszło z gruntu kato­
lickiego w sprawie zaikoflh dóbr keeckótiyrh. Przra. to 
same*, stronnictwo „Piasta11 i i-e dfiSrryroało- dairsej mi 
L e tn ic  *, -/.mioirło program, pulćiczrite' w Sejmie 
ogłoszony, więc i nmi« jako dru»ą stw nę, zawierają^ 
ta  układ, zwolniło z eb'Orria.z.ku dotrzymania tego 
układu.

Obconi** zresztą. niema już sU-cnnietwa „Pła.shi11, 
ale wa jego miejsce zorganizowało sfę P. S. L. boz 
dodatku „Piast11, a program strraniśclw;i zastał ztnle- 
u o n y  po aiącnesrif się ,-lKae**“ K Tu<sit.f#wcani'

Sumienie zaś moje nie pozwala m? narażać spraw r 
łiatolukioj na nie-bcz.piccz.oństom praca oddania, mo­
jego mandatu KtrcKicKtftium P. S. Ta \

Zresztą, Konstytucja uas-zu postanawia w art. 20, 
że poseł jest p-zoddawieielnm całego n a rM u , jj n n  
iu-cże być kręuowam' żadiM-mi ii;i;t<-uioj.'wri-i wyborców.

P>d początku mojej prac, polń-y-remej. stałem  im 
P rundo Indowym i katolickim i dotąd stoję, ■& o ja­
kiejś metamo;for.ie co do rrmio n.ie m-sie być mowy. 
Niech sobie „Gonice“ szuka jtagp metamorfoz}' gflzie- 
iciłzir-j bliżej siebie.

Z tych wszystkii-ch powodów w i hi tezą jwde-ii'kę 
w tej sprawie wdawać sigmie będę.

W a r s  z a w a. w kwietniu 1921 r.
Ks. Dr. Kazimierz Kotula, poseł na Sejm,.

A k t a a t o y  mm w  W i e IkmB,
\

W  niedziele 10 kwietnia ł>r. odbył sn; u Hfcs na 
rynku o godzinie KPI* przed południem pnbiieiay 
wiec, x  rrazra dwa, wiooc.

P. radon Palfijnu zdał spraw ozdanie kasow e ?o 
ptan n  sk ład ek  zebranych-.' przez K om itat obrony 
narodflfwej m  .Tznez plob i-ec łu . po-rrem prsędski- 
w i im y  n iezby t pom yślny dla. Polski obró t spraw y 
rozstrzygn ięcia  Lórnegoh^ląskn, zaproponow ał od‘- 
pow indnią rezohicję, s to jącą  w obronie naszych  
słusznych- praw  do G-ómo-Sląp-kiej ziemi-, —  "wresz­
cie wiec rozwiązał.

lkozpoczął się zaraz drugi w ice z ram ienia  orga- 
ni%itcji ch rze ic ijańsko  - ro b o tn ic z e j. ' nu. którym  
przód sta  wił zebranym  p. O koóski Józeł'. dążności 
żydów  do uzyskan ia  w P oisee sp e t aloya-a praw 
i p re /w le jó f f  a e ^ k o d ą  tui ylezej im inośei ckrze- 
ścijaiiakiej —  tudzież skłonność rzip^u. aby wszysb' 
k ie  ich żye.zoiiia, wyindilć.

M owy re fe ren ta  słuchano z wioikiem zaóitere. 
so-waniem, iirz-e-rywając ca 'C-hwiia brawam i i P-kia- 
skam i •» prze<lk»»Ołi.t rezolucję urhwts-louo• wprosi 
7, cutuzyaziitem , z w yją tk iem  k lik a  nićti^wair.-o- 
nych  ‘bzerw oiiw h tow arzyszy.

Rench?.cAa brzm i:
My pzftscy i chrzefc ijaiU cy okyw aleło m iasta 

i puwiay.u W ieliczka, zt-brani na  ’ ie ru  pTibl'cz- 
nym  dnia  10 kw ie tn ia  T921 r. w  Witffitfnco, sły­
sząc o zamie.me.li P z ą iu  i gejm u ccłeni rozw iąza­
nia, 'Jćwpktji ży<iowakiej y  ftilait-e 6 k rry w d ą  dia 
ludnuścd polfikiej i chrześcijańskiej uchw alam y 
co nci-itscpuje.

P tonistn i n a  v*ielksx krzyw dę t.y.raąłizoną 
w  Pofeco i narodow i Połflkiemu jnzez os»e-zemz,e 
opisyw anie rziokoinyeii pagrom ów  w  czasie śwjU- 
towoj w ojny  pracz pra -ę ż y d ó w k ą  całego 
św iata.

P am iętn i n a  łumielHiePdiuioihóefetwo Jolcony-i 
wa-ne przez żydów przeciw  Pniakom  mi rzecz 
triad?:, aus!rja.ckicłi w c-zash; odw rotu  Uowjan z L a ­
li ji. w sku tek  'C/.eęaj se tk i rodaków  zaw isło na 
.Vżul:ienicy.

Pam iętni ua> m asow ą dezercję i zdradę śyfiów 
w Ou.asie ofen-zywy iHilssewiokicj n a  W arszaw ę, 
w sk u tek  czogo Pófeks?;"znal?.zla się w grożnem  
uiolH>zpi,eezeńśtt'/i e.. ^

Pam iotni aur, to, żo -żydzi górnoślasray w  L’cz* 
bio około 20.(100, —  y ik  to  podały  dzienniki —- 
glosow-ali -za'N iem cam i:

1. Protesi-ujem y przeciw  tem u, ab y  żydzi 
w  Polsco drogą. lH taw ow ą mieli o trz im ać  .speęjel- 
no ]>rawa i praywiłojo z k rzyw dą ludnością pol­

s k ie j  i chraeś^ijańskioj, .albTidon ig-ałtty się, aby 
fis swojo stanow isko w obec Padidw a byli odpo_- 
wiedjiio trak tow ani.

2. P rolestu i.em y pr/.eeiw za mi raz on emu i^rzez 
lizipl ]JOgwak‘.'8Ji!e ustaw y o spoczynku niedziel­
nym  na  rm ez  kyiló.w.

i\. Prc^est-ujemy pra«.-iAV próluo narzucenia 
w szkole nauczycm li żv«ló»w dziatw ie p-olskicj, n a ­
tom iast ia ia m y  polskiej szkoły narodow ej bez 
żydów-.

4. P rotośtujcm y przeerw- tem u. ab y  nąjwę.-ż- 
szo stanow iska  w Państw io  i w  dyplumuioji pol­
skiej zageanie-znej, m iały  hyó obejm ow ano przoj 
Sydów , alo d-cmia.gamy .gm- aby  je  phas^owali l'<> 
liicy S  sercem i sum ieniem  poł.-dęjjbm i ełny&śiću. 
jańsktóm .,-

R ezolucję pow yższą p rzesta ł K om itet Sejnu> 
w i w W ar^zanie , na ręoe posłów Polskiego Stron; 
r.ictwa Katolicko-ludowego. W . Tl. uczestnik,
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T #  I  m w m
W a lka  o (jó rny  Śląsk.

W alk a  o G órny Ś ląsk  w re w c a łe ' pełni, j i ic  
lknyąiwa w praw dzie,. ty lk o  dyplom atyczna, ale k io  
W'ie,."§źy sit* bez |i*w;iwgj oOcjdzie. N iem cy i>rzy- 
jgie-towują się du w ojny nie na  ża rty . ivol»- G łogw  
viva-!um^2.:]i w ielkie-m anew ry w ojskow e, ściągają  
w ciąż potajem nie n a  G .jS łąsk  olbrzym ie Łranapor- 
ity broili i w o js l^ fa b ry k u ją  /gazy tru jące  ftcj.

f l i n t o  ucisku niem ieckiego i m ąglyeh gw ałtów  
.bojówek p m sk ich  uś-wiutlomienio polskie m  C. 
ŚSląsku w zrasta . I .u d n o S  Z aedrza  urządziła  po­
w tó rn y  plebiscyt, k tó ry  'w ykazał olbrzym ią ry i|k - 
ezoś^j po lską . Ń aw et liezm  N im ney dom agają  się 
p rz y łą c z e n i, ty ch  obszarów' do  Polski, p i p a  po­
działu Cfoj&ąską zai-iroponów^na przez K w /an te - 
go Uilisi być  w obec tego  sp rostow ana i przesunię­
ta] n a  zachód.

R ozstrzygnięcie w  spraw ie O. Ś ląska sljiodzie- 
m a a e  je s t w pierw szych dniach m aja. Z e ,s tro n y  
ipolsfciej w yjechał do Rzym u i P a ry ża  m in ister 
sp raw  zagrań, Sapieha, a  w kró tce m a w yjechać 
K orfan ty .

Do Poznańskiego p rzybyw a coraz w ięcej gór- 
iioślązaków , k tó rzy  uciekają  ]>rzed n iesłychanym  
tterorem niem ieckim , stosow anym  względom gór- 
noślązaków , k tó rzy  ośw iadczyli się przy plebiscy­
c ie  za Polską...

O św iadeżają oni, że N iem cy rozporządzają 80 
ty sięczn ą  arm ją , go tow ą d o  w kroczenia n a  Ś ląsk
•Górny.

99P r a w d a #
w szponach piastowców.

Z bliżają się w ybory. Piastow coni po trzeba pa- 
jń c ru  i mas/.} n tio drukow ania odezw/ P rzyda łaby  
* ię tak że  jeszcze jed u a  gazeta . Pożądliw e ich oko 
p ad a  n a  d rukarn ię  „Prawdy". Zjeżdża ted y  z roz­
k a z u  p. W itosa  do K rakow a pas. Bryl i wraz z  ży ­
dem  adwokatem Nadlem zabiera przy pomocy po- 
k'cji papier z drukarni „Prawdy" i wszy ot ki. ksiąi- 
Id katolickiej Spółki wydawniczej. Polic ja  kra­
kowska spełn ia  rozkazy  nie w ładz państw ow ych, 
lecz  ludow ców , ta k , że zachodzi p y tan ie , ozy to  
p o lic ja  państw ow a, czy  ludow cow a.

%.* Ale m e koniec n a  te»i. Z am iast 17 num eru 
„ P ra w d y "  o trzym ują  czy te ln icy  tego ty godn ika  

^najprawdziwszego „ P ia s ta "  z nagłów kiem  ty lk o  
„ P raw d y " , z  pozostaw ionym  obłudnie cy ta tem  

’*  P ism a św. i „Niech będzie pochw alony" dla za- 
n n y d le ira  oczu ludziom . W sy y d ' ie zres-ztą arty - 
Jkuły , a  naw et o g łoss-em . 1© safne co w „P iaście", 
j j a l .e  redaktor- naczelny  figuru je  ma d e łsg a t I"**

ndera p. Bryl. „Słow o B oże" n a tu ra ln ie '..u raz  zni­
k ło . Je ś li ta k  dalej pójdtrie, to  zam iast niego hę? 
di :e w tem  piśmie ^pośw ięconein  spraw om  reli­
g ijnym " podobnie ja k  w  „P iaśc ie" osobny dział 
pośw ięcony ratc-aniu giom ów  n a  „w rogi Polsce" 
W aty k an , K ościół karoliciki i księży celem  przy­
g o to w a n a  g ru n tu  t zw. „kościołow i n iezależne­
m u". Baczność zatem  czyteln icy  „P raw d y " i „G a­
zety  N icdzielnej‘‘l |X5zyście ta k ą  gazetę  za.raa.wiaH, 
czyście na  ta k ą  posyłali p renum eratę? Nie dajcie  
się oszukiw ać i tum anić, lecz upom nijcie się śm ia­
ło  o sw e p ra  wa!

C z e s i  r a b i a l i  k a t © l i s k l e  
1 l i  WSBM k ® ś s 5 ® l y i ę:b .. *'‘V ' '

N iesłychanych  gw ałtów  dopusacm ją  się Czesi 
wobec kościołów katolickimi. B andy czeskie za­
częły- urządzać n a jazd y  n a  kościoły  praw ie w  ca­
lem  Zagłębiu. N a czeło bandy  s taw ał pop S tibor 
a jbo  W odziozka. Napadnięto kościoły w brtowe;, 
Dziećmoro wicach, PRtwaidzie, Po? Ostrawie. U dał 
się ty lk o  na jazd  n a  Dąbrowę,, ta k  że obecnie le t -  
ldew  czeska znajdu je  się w posiadaniu  kościołów! 
kato lick ich  w R adw anicach, M ichaikowicach, 
R yohw ahłtóe ■ D ąbrow ej. W  innych  parafjaoh n a ­
trafili Czesi na dzielną obronę kato lick ie j ludno­
ści. Katolicy bronili się cepami i widiami i ,u po­
skutkowało, Po 'klęsce hu.sytów w Oriowej, gdzie 
raniono popa-przyw ódcę, odnioclscłało się im dal­
szych  najazdów / E nerg iczne stanow isko kato lików  
spow odow ało w ładze czeskie do za jęcia  się gw ał­
tam i husycldem i. W ładze uznały  nareszcie, że to  
były- gw ałty , że husyci są  w nit/prawnoin posia­
daniu  kościołów ; zjeżdża w ięc kom isarz s ta ro stw a  
n a  m iejsce, by husytom  odebrać kościół, a le  —  
kom edja b y ła  wszędzie u kartow ana! —  w raca 
z niezem , tw ierdząc; że przeciw ko stanow czej po­
staw ie ludności h u sy d iie j n ic  się  z rob nic da. 
No i  s ta ro stw o  czeskie zadow ala się tą  odpow ie 
dzią, bo rozchodzi się o zrabow aną w łasność 
polską.

x.- vs-

1 Maj ciężki dla Niemców.
D nia 1 m aja m ają  N iem cy zapłacić pierw szą 

ra tę  odszkodow ań, t, j. 20 m iliardów  w  zlocie k 
ogólnej sumy- 226 nu ljsrdów . Poniew aż się im  ta  
cy fra  n ie podoba, zwrócili się d e  now ego prezy­
d en ta  S tan ó w  Z jednoczonych z prośbą o pośre­
dnictw o. by koa lic ja  złagodziła swe w arunki. Ale 
A m eryka  odm ów iła p o śred n ic tw o .. radząc  N iem ­
com , ab y  przedłożyli now e propozycjo możiiwszo 
do  pnzyjęeia. W  tej sprav. i o odszkodow ań n a ra ­
d za ł s ię  w  tych  dniach francusk i p rem ier Bria-id 
z L loyd Georgom na. konferencji w  I ly tb e . Ńw 
w ypadek  dalszego oppjfel Niemiec, F ran c ja  oibet- 
mle zarząd kopalń  w ęgla w Zagłębiu  Kii ii r i bą* 
d.do dechy  kuru z J . j c h j f e S e k k *
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ft-ams koalicji. Odnośny plan jest już wxprac(>- 
rany .

R o z m a H o ś c i .
Kalendarz aa ma] 1521

(od 1 do 8 mu ja)

1 N. 5poWielx., F ilipa i Jakóbaj
o*4 H. f  Dni k r z y t Zygmuntaj
3 W. 3 Maja., Znal. św. Krzyża
4 i>. T  Floryana
5 C. Wniebowstąpienie P. 1
6 P. Jana w Oleju
7 s. Dormceli '
3 U. Stanisława bisk. j

IX) CZYTELNIKÓW. Kłamstwa, jakie między 
chłopami rożsń-w-a gazeta ludowcowa’ w\dają
spoję owoce.'. Donoszą nam z lelku stron, że niektó­
rzy chłopi wierzą tym oszczerstwom, jakio ostatnio 
rzucił „Piast-1 na.Stolicę świętą. Dlatego prosimy .was, 
kochani czytelnicy, abyście- nie tylko sarni -przeczy­
tali uważnie artykuł wstępny w dzisiejszym rumorze, 
ale t.akżo abyście dali go przeczytać tym, co jeszczo 
w „Piasta“ wierzą. Kto z was tak uczyni,jrspehii do- 
l-fy^uczynek i przysłuży s'ę obronie katolickiego Ko­
ścioła w Polsce.

POGRZEB ARCYBISKUPA FELIŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. W Warszawie odły ł dnia 15
b. kk uroczysty pogrzeb ś. p. arcybiskupa Fełń- 
akiego, wygnańca prześladowanego przez rząd rosyj­
ski, zmarłego w- roku 1895. Zwłoki jogo spoe&j wały 
do roku 11*20 w grobowcu rodziny Kuz-iebro-dzkich 
w Dźwudaczće we Wschodniej Galicji, gdyż rząd ro- 
sypki u*o pozwolił na przewiewem® i-cJi do War­
szawy. W roku 1920 przewieziono.-je do Stoimy i zło­
żono w kropcie kościoła św. Krz, żą. Dnia 15 b. m. 
pochowano jo uroczyście przy udziale 9 biskupów 
i-przeszło 100 księży oraz przedstawicieli władz woj­
skowych .i społeczeństwa w podziemiach katedry 
K'ńęt.oj -.niskie j.

KTO WYGRAŁ MIL JON? Przy ostatnmin cią- 
gtioniu miljonówki 23 kwietnia b. r. wygrana ja;dla

numer ^,2J5.4u5, który został sprzedany w War- 
s'xa.w:o

REJESTRAC.IA OFICERÓW ROCZNIKÓW7 1879 
DO 1889. 31. S Wrrjnk; zarząd/.ile dodatkową retjo- 
strację wszystkich oficerów i im fdrwndrzędnycl. 
* roczników 1879 do 1S89. Wynńenieni zgłoszą się 
kez-zwłoezn-ie u o fi terów ewidencyjnych powiatu 
®;ifjjsea zamieszkania, celem dodatkowej rejestracji.

p ie r w s z y  d a r  l u d u  w ie j s k ie g o  n a  o d -
1 DOWĘ WAWELU. 132-gą ciogiełkę Wawelską 

l'?,’ndowala p a r a f  j a  Z a r z e c z e  p o d  J a r o s ł a ­
w e m .  składając 30.000 Mk. Przykład parafji Za- 
! -Pc.ze powinien znaleźć naśladowców w iranych m -  
'efiach.

V T l/Ł  ASZCZENIE DLA REFORMY AGRAR-
BJ. W ubiegłym tygodniu odbyły się w Krakowie

rozprawy publiczne w sprawia orzeczeń okręgowej 
komisji ziomskiej cc do- parcelacji następujących mat- 
jąfcków: Łapanów', Brzozowa, Wieruszyce, Wola Wia*- 
ruszycka, Laczki Brzeskie, Rupuiów, Perła, Kasin.-* 
Wielka, Olszyny i Kamionka Wielka.

NADANIE ZIEMI INWALIDOM. Na ostatnie™ 
posiedzeniu Rady gł. Tow, zagród dja inwalidów 
przystąpiono do nadania ziemi (po 3— 19 morgów)* 
a to 10 inwalidom w Gajach w majątku te. Sapie- 
iyny, da-h-j 3 inwalidom, na gruntach darowanych) 
przez lir. Mikołaja Roya w DofeLańskicm, wreszem 
jednemu w majątku hr. Cranickicj w Smarzowej. Ra­
zem wdęc obdzielono ziemią l ł  inwalidów- Nadto> 
udzielono pożyczki i zapomogi 4 kandydatom: naj­
wyższej do 52-000 Mk. na sklepy, zagospodarowania 
się i t. d., oraz przyznano jednemu ciemnemu inwali­
dzie 4LOOO Mk. na zakupito budulca dla wystawiania^ 
domu.

NADZÓR PAŃSTWOWY NAD OBROTEM ZIE­
MIĄ. Rząd polski ma przedłożyć Sejmowi projekt: 
ustawy, która zniesie wełny obrót (sprzedaż, podział) 
ziemią. Projekt <c£en, wypracowany przez Główny. 
Urząd Ziomski, wywoluju żywą dyskusję w prasie*. 
Okazuje_.|fę, że ma liczne brało. Wykluczałby on 
n. p. odsprzedawanio przez włościan sąsiadom części 
ich posiadłości.

OSADNICTWO ŻOŁNIERSKIE NA KRESACIF 
WSCHODNICH, W myśl rozkazu Ekspozytury M.. 3. 
IVoj.sk. Nr. 11 z dnia lft ma.rca b. r. zder.obilizOwm.ui 
żołi)i«rz:e,vn'e posiadający pracy, mcgiphię starać o na­
danie im ziemi bcz-płatwie łub «H opłatą na kresach, 
stosownie do ugtawy Sejmowej Dz. Ust. Nr. 4 i  Ania 
17 grudnia 1920 reku. Do otrzymania- ziemi darmo' 
uprawnie-ni są.-

a) inwalidzi i ż.ohiierzo W., P., którzy szczególniej; 
się odznaczyli (np. „Yhaut-i Militari“, „Krzyż d!at 
walecznych11, łub pochwala rozkazem przynałożneg® 
Oddziału);

b) żołnierze, trtórzy wstąpili dobrowolnie do W. K. 
i odbyli^głużbę frontowego na wynFaniono punkta afc 
i b) muszą posiadać kaudyddH urzędowe śwta-doctwai

Wszyscy inni uzdolnieni do pracy .na roli, mogą) 
w miarę roznorządźnlnego zapaeu otrzymać ziemćę 
opłatnie, z wyjątkiem tych, którzy byli w W. P. ka­
rani za dezercję, roztrwonienie dobra państwowego,

. zdradę stanu i t. p.
Paóstwą Polskie przyjdzie w miarą możności 

z rreżbędną w naturze lub - g o t o * * ?  clo -wuro-
spodarowan-ia-tgnuitów otrzymanych? precw- jWi -to/tfi

W tym celu zostały założone kolumny osadniczo 
rolnicze, które będą w miarę napływu odsyłano do 
przynależnej formacji fromowej.

Termin zgłoszenia się do bezpłatnego nabycia ró ł  
kończv się w dniu 15 maj., b. r.

PROTEST URZĘDNIKÓW PRZECIW WITOSO­
WI. Na kongresie piaskowców we Lwowie oświadczyt 
premier Witos, że Polska dostała urzędników 
w spadku po rządach austrjac-kich, rosyjskich i prus­
kich i że ci urzędnicy przyzwyczaili się obcym py- 
i.om służyć i do rtcwyc-h rządów przyzwyczaić się nie? 
mogą i nie chcą. WWu urzędników lekceważy i
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wiiewa ustawy i t. d. Urzędnicy małopolscy du-tkfltęei
tem jrzemówienicm, założyli w tej sprawie stanow­
czy protest, i ogłosili go w liście otwartym.

SE ÓRA TANIEJE. W okręgu radomskim, gdzie 
rozwinięty jest handel skórami, w ostatnich czasach 
znacznie spadły eony skór surowych. Skóra cielęca, 
która kosztowała już 1.500 marek, staniała prawie 
o połowę, bo kosztuje 800 marek. Pomimo spadku cen 
skóry, ob-uwie bynajmniej nic staniało, przeważnie 
* powodu paska szewskiego i wyzysku czeladników, 
którzy mają „n.'nisterjrdne“ pensje.

STOLICA MIASTEM ANALFABETÓW. ‘ 150.000 
d r’cci w wieku szkolnym (od 7 do 14 lat) posiada 
Warszawa. Z tego, jak pisze „Kurjor lV a rz .“, uczy 
się w szkołach powszechnych około 51.000, zaś około 
SC 000 dzieci riie uczy się wcale. A trzeba dodać, że 
sEuniki na Tok przyszły z powodu braku lokali tak  
Bie zapowiadają, że już przeszło 100.000 dzieci poz­
bawionych bodzie możności nauki.

FALA TANIOŚCI zaczyna powoli i do nas docie­
rać. W Warszawie i Krakowie potaniał cłileb i mąka. 
Na Podhala spadły eony owsa z 4 tysięcy na 2.500 
do 3.000 Marok.

WOLNY HANDEL NAFTA I WĘGLEM ma być 
wprowadzony w ciągu li.pca b. r. — jak domoszą 
ł  Warszawy.

USTALENIA GRANICA W CIESZYŃSKIM  I NA 
ORAWIE dokonała komisja polsko-czeska według 
Jggji, wyznaczonej przez Radę ambasadorów z pa u 
poprawkami. To rozgraniczenie nie oznae.ia jednak 
u yraec.zonia się ludności polskiej, jęczącej pod jarz­
mem ezeakiem, k tóra  do Polski wrócid musi. *

NARADY W SPRAWIE WILEŃSZCZYZNY od­
roczy la konferencja w Ęrułcseli na piem szem  posie­
dzeniu do 0 maja b./r.

WOJNA GRECKO-TURECKA trw a dalej. Grecy 
io jn sja  coraz to nowych niepowodzeń.

KOLO .,PRZYJACIÓŁ POLSKE‘ W PARLAMEN­
CIE FRANCUSKIM. We francuskiej labie deputowa­
nych pnwstało nowe ugrupowanie pod nazwą ,;Przy- 
jrciół P o lsk i1. Wielu wybitnych posłów zgłosiło swój 
udział w tern ugrupowaniu. Dah/.e z.gloszenia napły­
wają.

DOTKLIWE SKUTKI S1REJKU GÓRNIKÓW 
ANGIELSKICH. Skutki gtrcjkn dają się; Anglj! od­
czuwać w sposób bardzo dotkliwy, szczególnie 
w. ekręgneh przemysłowych. Cod/ień zamykają około 
20 fabryk z powodu braku węgla.

Niem c y  za  Wil h e l m e m . Pode-zas pogrzebu
rikseesarzowoj pi/.ys-zło w Poozdamio do olbrzymiej 
moitia-rchistycziiej demonstracji z powodu przybycia 
llindo-hurga, Luffeńdorffa i Mackensona. Wzburzony 
tłum znieważy! czyrsnip V“lku Amerykanów, którzy 
P''/,ejeżdż;\li samochodem.

LUDOŹERSTWO. Najwyższą grozą przejmuje 
zdarzenie prawdziwe w jednej ze szkół bolszewickich, 
gdzie dzieci zarżnęły i zjrdiy jednego zo swoich ko­
legów. Jest to jasną błyskawicą, wśród ciemności 
burzy bolszewickiej, oświetlającą, do czego prowaJ 
jłsą ludzi ość teCrje bolszewickie. /

NOWY WYNALAZEK AMERYKAŃSKI. Z No­
wego Jorku donoszą o wynalazku płynnej trucizny, 
której kilka kropel na skórze człowieka- w ystarczał­
aby spowodować natychmiastową śm ierć.'N a podsta- 
wio wyników urządzonych l-adań stwierdzono, że za 
pomocą 4000 ton tej trucizny, rzuosjiy ch z Jataw- 
ców, można zniszczyć w 12 godzinach mil jonową 
armję.

NAJSTARSZA GAZETA ŚWIATA. Najstarszą 
g a z d ą  świata na kuli ziemskiej jest chińskie cżaso- 
fcefemo „King Coo11, które ukazuje się już 1.010 lat. 
Każdy numer „King Coo“ przechowywany jest sta­
rannie w chińskiom paiistwmwem archiwum. Gazeta 
ma obecnie wygląd taki sam jak przed stuleciami. 
15-tu redaktorów w różnych epokach zostało ścię­
tych, ponieważ treść gazety nie podobała się. stoją­
cym na czele rządu dostojnikom.

IfsiBififfiE' i  s a t y r a ,
ŻOŁNIERZ I BABA.

W  miejscu postoju żąda h a la  od żołnierza ogro­
mnej sumy za masło.

— d a l to. w cła żołnierz, to wy śmiecie żądać ode- 
rniTiie tyle pieniędzy za to, że lyonię polskiej ziemi?

— Niema nijakiej polskiej ziemi, ino jest ziemia 
chłopska.

— No, a t i a r a  to niby czyj?
— Chlap? Ane ju-ści babski, a nie polski.

(Szczutck).

KURS PIENIĘDZY 
z dnia 25 kwietnia J921.

1 dolar ameryk. 780—-825 Mh.
1 frank franc. 58—Ot. M.k.
1 marka niem. 11.25— 12.25 Mk.
1 korona austin 1.15—1.20 Mk.
1 korona czeska 10--11 Mk.
1 loi rumuńskie 11—12 Mk.
1 Lira włoska _ _ _ _ _ _ _  ^ ^

ODPOWIEDZI REDAKCJI 1 ADMINISTRACJA
Stan. Pawlik, Majkowice. Adres jest jak łiajtlo- 

kładniejszy, ho w Krynicy poczta i stacja keksow a 
w miejscu, Michał W^jtanowicz, Rosemiind, Danja. 
Pieniądze od ks. Ohwiruta zc Lwowa nadeszły w ty et 
dniach. Gazeta dla pana zapłacona na pół roku. Be­
zimienna ze wseh. Małopolski. Posłowie nasi starają 
się, l>vT te zasiłki przywrócono. AA nieśli nawet, inter­
polacje. w tej spraw i o. Trzeba napisać prośbę do kraj, 
komisji zasiłkowej we Lwowie. Bartłomiej Wolak, 
Tuchów, Trzeba się zwrócić w tei sprawie do Mało 
polski ero Towarzystwa w Krakowie, Plac Szczepań- 
;ki 8. Stan. Kuta, Rzeszów. Prenum erata kw artalna 
do AV ind ni a wynosi 120 Mk. Stan Świętoniowski, 
Białobrzegi. Czy takie piemo wyehoo&i w W arsow ie  
i jaik: jego adres, nie wiemy. Woiciech Duharek, Sie- 
miechów, Po obliczeniu zostaje jeszcze na 3 kwartał
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DC Mk. Praew. Ks. Danek, Budapeszt. Przekazanych 
<50 -Mk, ara stWG JJfft. dwtąd nie oŁneymafimy. Apo­
lonia Balacsa, Chicago Poai.ądzo otrzymaliśmy. Dzię­
kujemy. Żądam ka-ie'darze i mapę -wysyłamy. Adres 
.AYłeńca-Pszw.óiki11 Kraków, ul. Kopernika 8. P ro­
simy o jednanie nam no-wych czyi-diuków za Oceanom. 
J .  S., Żurawsild. Taicie wiadomości pro winy podawać 
jak najwcześniej. bo później są już nie na czasie, Pro­
simy' pisać atramentem, wyraźnie i -podpisać się. bo 
inac-wj miukśłjić nie możemy Ludwik Machaj, Ćwi­
ków'. Jan  Kadry ś. Kosy ogłasza Stefan Dobuszczak 
«v Dolinie, n w l i  Małopolska, w cenie po '840- -365 
Hk. za sztukę. Franc. Sawicki, Ocz.ić. P. 2. Stawiar- 
tka , Jedlicze. Dziełko to, jak donosiliśmy w poprze­
dnim M i i i r a ,  zupełnie wyczerpane. Franc. Magryś. 
Mimo najlepszych cbęei umieścić nie możemy, bo 
lorm a wier-za słana. Prosimy o korespondencje prozą. 
Woje. ech Jacek, Nov a wieś. Z przysłanej kwoty zo­
staje  na  IIT. kw artał b r. 40 Mk. Elżbieta Burlcówna, 
Strzyżów. 2va p re  amecatę zapćsal-śany .00 Mk. N a , 
jak  długo to 'wystarczy, .poŁużę.sBĆę, gdy będzie u.sta- 
3 ona prenumerata na II. pół oczc. Co do powieści 
prosimy jesz er, o o cierpliwość. Będzie. F< Uks V/a- 
cnuiski, Czarny Dunajec, Do II. kw artału b. r należy 
Ple jeszcze dopłacić 17 Alk. 70 fon. Wojciech Śledź, 
Grobla. Za r. 1020 należy się ram jeszcze 8 Mk 
Praew. Ks. Kozak, Doniosła wice. Reklamacji z 13 
kwietnia ib. t . nie otrzymaliśmy. Ks. Zdebski, Har- 
buiowice Opisujemy to szerzej, bo istotnie sprawa 
j°st bardzo ważna, ałe i z te a o cześć zamieć imy. 
Szymon -Kucharczyk. Szkoda, żeście wcześniej nie 
nadesłali, trzeba będzie W az  dłużej czekać, bo po­
jedynczo nie możemy posyłać. Ks. L. Liwerski, Chełm. 
Oatą sprawo publikujemy.- Stefan Zagaiak. Będzis. 
Prosimy o dalsze. Jakób Makara. Dziękujemy za .je­
dnanie nam nowych prenumeratorów i za artykuł. 
Zamieścimy w miarę miejsca. Ntiieze-Itiikotn gium: 
Libiąż vS Iki i mały, Moczydło, Dąb. Rezolucję od­
daliśmy iiiaszym posłom i zamieścimy ją w nasi. nu­
merze. Jozef Jakubina, Maciej Żak, V, a w. Kordek. 
Zamieścimy w miarę miejsca. Załóżcie u siebie 
gminny Zwiąaek strom lcat.-luduwego, a to wam uła­
twi zdrową pracę. Ks. Józef Gluc. Będzie Dziękuje­
my i prosimy o dalsze. Im krótsze zaś tem lepsze, 
iak np. ostatnia. Ks. Stan. W ładyka, Przysietnica. 
Nie motamy iumteaeić ze względu na  cenzurę. Prosi­
my o korespondencje z tamtych stron. Zofia Łukasik 
x Białej niżnej. Zamieśe.imy, ale trochę musimy skró­
cić. Stanisław Polak, Bicńczyce. Art. z taAuuitom na- 
pi.samy. Zamieścimy go wkrótce. Ks. Prorok, Radzi­
k ó w . Odpowiedź dajemy w dzisiejszym numerze. 
Michał Sroka. Zużytkujemy, a list można będzie ode­
brać przy sposobności. Ks. dziekan Jan  Szewczyk.
1 ardzo dziękujemy. Protesty napływają lfczmiim Od- 
•ęlam y je do Warszawy. Józel Dobek, Karol Duda, 
■̂ an Bieszzzat. Będzie, ale w atacznom skróceniu.
P< F. MskolaszKuwna. Serdeczne , Bóg zapłać11 za ar­
tykuł, będzie w najbliższym czasie. Prosimy coś 
więcej jeszcze z tego zakresu, a tak „popi ostu11. Fr. 
Dzi.dzina, Afszana Dohta. Zajmiemy się, ale trzeba 
poczekać parę miesięcy na odpowiedź.

Za dział fcgloszea KettaKcja nie przyjmuje 
u tiy c w iii iz ia U d ś e l ,

PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie składamy na tem miejscu 
PT. Duchowieństwu, Przełożonym, Kolegom i wszyst­
kim za okazane ram  współczucie i wzJędio udziału 

w pogrzebie nieodżałowanego Alęża i Oji.a.
Zofja Tyhorowiczowa 

•z córką i rodziną.

ser. U L A  K R O  W
K t™ S  „ W A F i C Y H Y N Z S "

>\Vakcyryna« zwiększa wydajność dobrego mleka ,2 duża zawar­
tością tlaćsrczu.

•.“Wakcyryna-* z.witjksza wydajność masła. _ _*\Vakcyryz»a« wzmacnia organy Irawien a, poprawia apetyt i chru
.od chorób. t+SSs

R odtw ajcio  do pavzy krow om  *\V akfyryntj<, a  lujdziecie m li 
.dużo dobrego rnloka i — Spi m d iii w npłokach i sk iad ; h

ap teczni eh , ■— — — G Łt/W K .T SK Ł A D :

A p tsk J i S t .  i K. W ą g s o w s k ś c ii  i A . K u d e c z a  
   w Wofsswciff, Chłodna 18. —

się również «a zaliezciwmi pocitowein.

W s ł n e  P . T .  S ® l s » € z !

Z -powodu trudności przewozowych oraz 
braku wagonów

Najwyższy czas zamawiać obecnie
poci z a s ie w y  w fasM ijiaę * ic s ie im e  z  b r a ­
l i  5 r ItSisycii n a w o z ó w , b j  t a k o w e  n a  c z a s ie

K&f£3l7, SC LJ’ p -o ła s s m  s.vj- ssE :o  
I rocentewcf, CilPS
bardzo skuteczny nawóz, nadając/; się 
pod wszystkie uprawy i do każdej gleby.

Bsstaa tylko tateagt iowe ęasylki każdogo igstunki!.

M A I Ł  R Y M Y  B = U D 0W .L M &
Wapno, «&mssisSr Q ??s uiwr^rŁM^ B 
s x t u k a i € f ^ u B ,  B J L j^ to ^ F s a  a s b e ^ »  

J d , i t .
■wszystko tylko w ładunkach ca .o wagonu wy cle
K o n ic z y n ę  czeryitO R ^ Ty m o tę  i in n e  n a s io n a  

c z ę ś c i o w o
z S7.vbką dostawą poieea firma protokołowana:

A L I ? .  B O R U C H
Biriftni spiaiii i *W ;,n- pj#idni» niofch, wszelkich mwozi". 
szturzitych, artytatiw ti)0#wIai|Ch. wapna, cemcisla, jipsa, ncliłwki asbit, 

buz r.sszya ioUiczyth i b przemysi iwjeh.
=  Ż.YWIEC, RYGlfiK £1. =====
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UNIEWAŻNIAM dokument,y wojskowo Jan* Króla 
B Zablędzy, pow. Tarnów, zgubione 26 lutego 1921.'

O ZWROT portfelu, kaia.żki wojskowej i karty  odro­
czenia, skradzionej w Tarnowie 19 kwioteia b. r. 
uprasza E d v an l Wojoic-cU (--gi\ kn.) Gniadek, Rrzo- 
*owa p. Gromnik, pow. Tarnów. Kwotą 38S0 Mk. 

można sobie zatrzymań.

STANISŁAW CISŁO z Niecieczy p. Żabno- n. D. po- 
gzukuje niedołężnego swego syna 15-letniogo B>n- 
łyka, który zabłądził i nie wrócił do domu. Ma blizną 
na nosie, koniec nosa spłaszczony, patrzy zezem, 
mówi: „bolszewik, bolszewik". Ojciec prosi o wiado- 

:: mość o nim za wynagrodzeniom.

.,.TX'f> KaTOLIOKP Nr 18 z da* t 1921'.

I I  ©  S  Y
Pod gwarancją sajlopezo w świocie, spccjalmie wyra­

biane; w cenie za sztuką:
»a długość C5, 70, 75, 80, 85, 90 cm.
eaua 340, SEO/S^O; "seoTToO, 305 MŁj,
Dla Kółek rola, hurtownie opust. Opłacam sam. Przy 
zamówieniu nadesłać całą należytośó lub zadatek.

Stefan. Dobuszczak, 
fabr. skJad  kos w Dolinie, Małopolska.

8 MORGÓW DOBREJ ZIEMI z budjsakami sprzeda 
Franciszek Pi..o, Ruda Zazamczo koło Dąbrowej.

Pasta i wazelina da obuwia,
klei szewski, lołlci, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, 
podkOwki, ras^ple, zobjwki i obcasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, farby do materyi, szczotki, przy-* 
Dory szkolne, przyhory do palenia i polonia itd. dl« kon- 

sumów i kupców w każdej ilości.

Papier szklany, papier szmerglowy
hurtownie poleca — Na prowincyę wysjłka odwrotni®

J. Berbeka. Kraków, plac Harjacki L. 3,1. p.
Ś W I E R Z B Ę

najpew niej "»u *a  w s!g- 
sa  kilku d i  hezwoim y 5 5 1

„SC A B IN * li i e b r u d z i  b ie l i z n y ]  n ie  z a n ie c z y s z c z a  
p o ś c ie l i ,  l e k k o  z m y w a  s i e  w o d ą  t  b ie l iz r  u z  ła ­
t w o ś c ią  s io  w y p ie r a . SPHZ.KDAŻ w A P T E K A C H  
i S K Ł A D A C d  A ? lK G Z N Y C J I. e J t ó r n y  . A l a . . :

SS. a K. w<?,««re't»3McS» l A. tfasSasaa, 
n  Wóisr*2aiv3sa, Cfołoslna 16.

W H f T i  
S T U P .

Gm. EsgreŁSBlaiia „bgeakis<<
PrzstJsław. na Polskę:

g „BA£TYK“
Warszawa, kteszałk-jwska L. 1S2. 

T*i. 282- 35, 2n2-2S.
Adres te łegr.: f,XegS»«tu .

s T E  S T A R  
D O M 3 N i O N  

LI  ME

<h

Okręty odchodzą co  3  d i t i .  Pcdróż otrętu „ŁI,VA‘ mieszczącego 5200 osób, trwa tylko i 1/, dnia.

m— a

Z AntwŁ.-pji j Oiympic 4 r.isja
cSn N c u r - Y r r k u  C e it it  l t  „ 

na okrętach )  AdriMlc 18 ;

Oiympic
C cdric

S5 maja 
28 ,

«fo fanrdy
na okrętach

I V ed lc  23 kwietala 
1 M egantic 7 m aja

Carada 21 maja

Ccltir 11 czerwca 
Oiympic ib .
Adriatlc 22 „

Megantic 4 czerwca 
Canada 13 .

F I L . I E  o t w n K o  w  . m l a i ł n c h :  BEZESC  S W E W S R E ,  W I L N O ,  L W Ó W .

InfurMseJI
i;  u d z ie la  s ię  

. «  o iiaatacb  
Ł  P o lak i:
W®*:

Podróż d o  fiiaorY^*® na najw iększych i n^jszytsz-yeli o k r ę t a c h ,  urządzonych w e­
dług najnowszych wiyifcsgań,' z wszelkienu w \godiuai. wielkie, oddzielne pokoje, zn a k o ­
mite pożywienie, telegra* tez  drutu i i  d.

gU Przejazd' z Warszywy ( f f l  K a M S ^ : przez Antwerpię, Rotterdam tut Gdańsk ko­
sztuje SySkO 120 dffli., do New-Yorku, Bostonu lu t Fiiadełfji tylke 14^1 d o i. w rfil 
x Sć®$sfaesi3 k v far8 n is:^ ]f 1 cał&e&ftieita KSrsz/jras^issn n a  statfcu I w  po rc ie .

f, B ia ły sto k , B ie lsk , E rody , B raeść Lit. C h ełm , D a b r ó , K obryA, K ow al, K rzem ien ie? , Ł uck . PiAak, 
P /u ż a u y , R ó w n e , W o ik o w y sk , W ło d zim iera  W ołyn*k!„

H. B a r a n o w ie -e , N o w o g ró d ek , Srom ni W ile jk a , W iln o ,
lii. B ie  vk, D roh oL rcz, J a ro s ła w , K raków , L w ów . N o w y  S ą cz , P rzem y li, R a eszó w , Sulaty® , 3 ł» » l  

sta w ó w , T e ra ó w ,- T arn o p o l, Z b a ra i.
o d H M  mm 'm m m -m m m

c»dkktor: 1T*. M irek. ■ , ■ Wydaire® Z c > m I katfti<*l» ta*łowy-J
. .1  ‘ Ł - ' f ‘ł t i« a k « m ł  traiegiwai , G i y «  _Nąrod»* ■ w  Krairowł® 4 * 4  .awwą<®®a Row»?k® ■ł ,KEą. _ ; .


